
~«U j.
* dodatkiem o m  n 
wychodzi codziennie o ociej 
godzinie po południu, z wy­
jątkiem świąt uroczystych 
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi
* przesyłką pocztową na rok 
c»ly 16 z i r , na kwartał 
^ *łr., na miesiąc 1 złr. 
35 c. Miejscowa na rok  12 zł. 
na kwartał 3 złr,, na miesiąc 
1 złr.

Za i n * e r  a t y f arty­
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leiytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od­
b ie ra  Administracya Gazety 
Lwowskiej. Numer poje­
dynczy w Exp'‘dycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5c.

R e k l a m a c j e  wolne 
od opłaty pocztowej

V : s o i . Sobola 3. Września 1870. f i o k  w y d a s s i a  6 ^ .

Cześć urzędowa.
Jego c. i k. Apost. Mość raczył najwyższem 

postanowieniem z 26- sierpnia b. r. wyrazić Mau­
rycemu hr. D z i e tl u s z y c k i e mu , radcy namiest­
nictwa z tytułem i charakterem radcy dworu, pr/.y 
przeniesieniu go na własne żądanie w stan stnłeg0 
spoczynku swe najwyższe uznanie dla jego długole­
tnich, wiernych i skutecznych czynności urzędowych

U h  «'Ietss<**eijŚ45.
Z powodu szerzonych przez dziennikarstwo fał­

szywych wieści, jakoby c. k. rząd powstrzymał ogło­
szone przedtem zakupnn koni dla e. k, armii , p0'  
daje się niniejszem do publicznej wiadomości, vl 
wieść ta wedle osnowy reskryptu Ministeistwa wojny 
z dnia 26. sierpnia r. b. do 1. 2997 najmniejszej 
niema podstawy, i pow zięte w tej mierze postan0'  
wienia zatrzymują i nadal swą moc obowiązującą- 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 31. sierpnia 1870.

C z ę ś ć  E i i c n r z ę d o ^ a .
J e d e n a s t e  p o s ie d z e n ie  S e j m u  k r a j o w  e^ 0 

d n ia  3 . w r z e ś n i a  1 § 10 .
Marszałek krajowy książę L e o n  S a p i e h a  

gaił posiedzenie o godzinie 101/3 przed południem. 
Obecnych posłów było 1 0 9 . Ze strony rządu: Szef 
c. k. Namiestnictwa p. P o s s i n g e r -  C h o b o r s k i  
i c. k. radca Namiestnictwa p. P a u l i .

Po odczytaniu protokołu ostatniego posiedze­
nia robi p. G r o c h o l s k i  uwagę, ze w pfotekole 
nie ma wzmiunki o oświadczeniu p. Krzeczunowiczn, 
iż  n ie  m o ż e  p r z y ją ć  m a n d a t u  d e l e g a t a  do  R a d y  p a ń ­
stwa i p ro s i  o z a r z ą d z e n i e  n o w e g o  w y b o ru .

M a r s z a ł e k  oświadcza, ż e  wzmianka ta do­
daną będzie w protokole, poczem protokół bez zmia­

ny przyjęto- ,
O d czytano  p otem  dalszy spis  petycyi wniesio­

nych do Sejmu.
Ks. K r ó l  składa do laski marszałkowskiej wnio­

sek ażeby Sejm uchwalił zmianę ustawy z r. 1868 
względem ponoszenia kosztów ubogich chorych w 
ten sposób, by te koszta opędzone były z funduszów 
krajowych. Wniosek ten dostatecznie poparty trakto­
wany będzie według regulaminu.

P. M a j e r  wnosi, ażeby Sejm wezwał Wydział 
krajowy, ażeby na pierwszem posiedzeniu po odro­
czeniu przedłożył projekt do ustawy o chronieniu 
ptactwa. Wniosek ten uznano za naglący.

Z p orządku d z ie n n e g o  n a s tą p iło  spraw o zd an ie  
k om isy i  ad reso w ej  o w n iosk u  p. C h rza n o w sk ieg o  w 

p rzed m io c ie  ob ron y  krajowej.
P. G r o c h o l s k i  przedkłada w imieniu komi­

syi następujący wniosek: 1 )  Sejm wzywa r z ą d ,  aby 
p r z y  odbywającem się przeprowadzeniu organizaeyi 
obrony krajowej uwzględnione zostały właściwości 
kraju, o iie ustawa na to zezwala; 2) Sejm wzywa 
rząd, aby s t a r a ł  s ię  o przeprowadzenie takich zmian 
W ustawie, jakie ze względu na właściwości kraju 
są potrzebne.

P. C h r z a n o w s k i  wnosi następującą popraw­
kę: Wysoka Izba raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd 
aby Jak naj rych*ej postarał o zmianę ustawy 0 
organizaeyi obrony krajowej odpowiednio narodowym 
właściwościom kraju, i aby tak zmieniona ustawa jak 
najspieszniej została przeprowadzona.

Poprawka p- Chrzanowsiego dostatecznie zo­
stała popartą. P° dyskusyi, w której p. Z y b l i k i e -  
w i c z p rze m a w ia ł  za wnioskiem komisyi, zaś książę 
A d a m  S a p i e h a  za poprawką] p. Chrzanowskiego, 
i po przemówieniu p. Grocholskiego przeciw tej po­
prawce, takowa większością głosów została uchy­
lona a wniosek komisyi przyjęto.

P. G r o c h o l s k i  ośw iadcza  w imieniu komisyi, 
że uchwała tą załatwione już zostały petycye wnie­

sione do Sejmu domagając się organizaeyi obrony 
krajowej na podstawie narodowej.

Książę A d a m  S a p i e h a  nie zgadza sic z o- 
świadczeniem, jakoby przyjęciem wniosku komisyl 
załatwione już były te petycye i żąda, ażeby Izba 
umotywowała osobną uchwałą dla czego tych pety­
cyi załatwić niemóże; wnosi przeto ażeby z e  względu 
na to, że obecna ustawa o organizacji obrony kra­
jowej nieodpowiada potrzebom kraju i że niema 
gwarancji, że obrona krajowa użytą będzie w inte­
resie kraju, Sejm oświadczył, iż uznając potrzebę 
zmiany tej ustawy odpowiednio potrzebom kraju, 
niemoże na teraz uwzględnić petycyi.

P. G r o c h o l s k i  "świadczą, że wniosek ten 
niebyt przedmiotem obrad komisyi, niemoże przeto 
objawić zdania komisyi. Osobiście jednak oświadcza 
się przeciw temu wnioskowi.

P. K l a c z k o  robi uwagę, że wniosek księcia 
Adama Sapiehy postawiony ex abrupto już po zam­
knięciu dyskusyi sprzeciwia się regulaminowi.

P. Z y b l i k i e w i c z  wnosi ażeby wniosek ten 
odesłano do komisyi. Wniosek ten p rz y ję to .

Przystąpiono potem do wyboru delegata do 
Rady państwa na miejsce p. K r z e c z u n o w i c z a  z po­
śród posłów okręgów wiejskich: Lwów, Gródek, 
Sambor, Turka, Drohobycz, Rudki i Łąka. Rezultat 
głosowania następujący: „Głosujących było 92. P. 
B a r t o s z e w s k i  otrzymał 67 głosów , przeto wy­
brany.

Nastąpiła dyskusya nad wnioskiem księcia 
Adama Sapiehy w prawic petycyi tyczących się or- 
ganizacyi obrony krajowej.

P. G r o c h o l s k i  oświadcza, że komisya adre-
sow a ob sta je  przy sw o je m  zdaniu , iż p o w z ię tą  ju ż  
U chwała p e ty c y e  w  m o w ie  b ę d ą c e  z o s t a ły  za ła tw io n e -

P r zy  g ło s o w a n iu  w n io sek  k s ięc ia  A d a m a  S a ­
p i e h y  w ię k sz o ś c ią  g ł o s ó w  z s ta ł  uchylony.

P. S p ł a w i ń s k i  przedkłada sprawozdanie ko­
misyi szpitalnej o wniosku p. Wolskiego w przed­
miocie oddania przez Wydział krajowy nadzoru cho­
rych w powszechnym szpitalu Lwowskim Siostrom 
miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. Sprawozdawca 
odczytuje wniosek p. Wolskiego, petycye gminy mia­
sta Lwowa z protestem przeciw zawartej przez Wy­
dział krajowy umowie z Siostrami miłosierdzia \ pe_ 
tycye Towarzystwa lekarzy galicyjskich w tym sa­
mym" przedmiocie. Komisya wnosi: l )  Uznać umowę 
Wydziału krajowego z Siostrami m osierdzia za 
nieważna i nieobowiązującą; 2)  przejść nad wnio­
skiem p.‘Wolskiego do porządku dziennego: 3) upo­
ważnić Wydział krajowy do zawarcia nowej umowy 
7j Siostrami m i ło s i e r d z i a ;  4 )  po e c ic  y d z ia ło w i  kra- 
jowemu, ażeby projekt umowy pizedłożył Sej mowi.

C. k. k o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadcza, iż rząd 
nie może się zgodzić z zapatiy"aniem komisyi, ja­
koby Wydziałowi krajowemu nie przysłużało prawe 
zaprowadzenia zmian w urządzeniu służby szpitalnej. 
Wydział krajowy zawierając umowę z Siostrami Mi­
łosierdzia nie uwzględnił jedynie tej okoliczności, iż 
zmiany, jakie w zarządzie szpitalu w skutek tej 
umowy nastąpić muszą, mogą byc wprowadzone tylko 
za porozumieniem się Wydziału krajowego z władzą 
rządową, które to porozumienie dotychczas nie na­
stąpiło.

Przy dyskusyi przemawiał p. D u n a j e w s k i  
przeciw wnioskom komisyi, dowodząc zupełnej kom- 
petencyi Wydziału krajowego do zawarcia umowy z 
Siostrami Miłosierdzia. W końcu wyczerpującej mo­
wy, w której wyłuszczył właściwe stanowisko Wy­
działu krajowego i podniósł pożyteczność zmian, j a ­
kie w zarządzie powszechnego szpitalu lwowskiego 
wynikną w skutek poruczenia nadzoru chorych tego 
zakładu Siostrom Miłosierdzia przedłożył następujący 
wniosek: W zaufaniu, że Wydział krajowy uwzglę­
dni dyrektywy wskazane w sprawozdaniu komisyi i 
po ścisłem zbadaniu stosunków istniejących zapro­

wadzi zmiany odpowiedne w umowie zawartej z Sio­
strami Miłosierdzia, Izba przechodzi nad wnioskami 
komisyi do porządku dziennego.

I’ K a b a t  po dłuższej przemowie przemowie 
przeciw wnioskom komisyi wnosi, ażeby izba nad 
temi wnioskami przeszła do porządku dziennego,

P- G n i e w o s z  wyjaśnia stosunek w jakim W y­
dział krajowy zostaje do instytutu powszechnego 
szpitalu we Lwowie. Mówca oświadcza się przeciw 
wnioskom komisyi i unosi, ażeby Izba poleciła W y­
działowi krajowemu, by w drodze dodatkowej umo­
wy zmienił niektóre p u n k ta , i ażeby na pszyszłej 
sesyi przedłożył Sejmowi szczegółowy rozkład ko­
sztów pizypadających na pojedyncze oddziały szpi­
talu powszechnego we Lwowie.

Po przemówieniu p. K r z e c z u n o w i c z a  za 
wnioskiem p. Kabata, i p. S p ł  a w i ń s k i e g  o za wnio­
skami komisyi zabrali głos w imieniu Wydziału pp.
H a l l e T  i I{ ra i ós  ki.

Przy głosowaniu wniosek p. K a b a t a  o proste 
przejście do porządku dziennego został uchylony, 
wniosek p.  D u n a j e w s k i e g o  z inotywowanem / 
przejściem do porządzu dziennego został przyjęty.

M a r s z a ł e k  odracza Sejm aż do dalszego 
najwyższego postanowienia Najj. Pana.

Koniec posiedzenia o 4. godz. popołudniu.

L i r ó w ,  3. września.
Wczorajsza „Gazeta narodowa“ doniosła, j a ­

koby nadeszło do Lwowa postanowienie cesarskie, 
mocą którego Sejm krajowy miał być z a m k n i ę t y ,  
a komisarz rządowy tylko ze względu na to, iż po­
p rzed n io  oznajm ił,  że Sejm tylko będzie odroczony, 
nie ogłosił to g o  „■ Izb ie .  J e s t e ś m y  upoważnieni 
ozn ajm ić ,  że  p o w y ż s z e  d o n ie s ie n ie  „ G a z e t y  n a r o d o ­
wej" jes t  zupełnie mylne. S e jm  nie j e s t  zamknięty, 
lecz na m o cy  najwyższego postanowienia cesarskiego 
odroczony.

Wczoraj już po wyjściu Gazety otrzymaliśmy 
następujące telegramy:

B e r l i n ,  2 .  września. Telegram króla do kró­
lowej : Na pobojowisku Sedan 1. września godzina 
3 V4 po południu. Od 7 '/ ,  godziny rano toczy się 
zwyeięzko walka dokoła Sedan. Gwardya, czwarty, 
piąty, jedenasty i bawarski korpus odparły prawie 
całkiem nieprzyjaciela do miasta.

P a r y ż ,  1. września, Zapewnają, że we wtorek 
stoczono potyczkę pod Carignan, a wczoraj pod 
Armigny.

Na posiedzeniu senatu rzekł minister spraw za­
granicznych: Uwiadomiłem mocarstwa, że jeżeli P ru ­
sacy nie zmienią postępowania swego z naszemi am­
bulansami, Francya odstąpi od konwencyi genewskie,,.
W innej depeszy oświadczył tenże minister, że j e ­
żeli Prusy nie uznają charakteru wojskowego oddzia­
łów ochotniczych i gwardyi ruchomej, Francya tak 
samo postępować będzie z pruską landwerą i pospo- 
litem ruszeniem.

\V ciele prawodawczem wniósł Favre protest 
2000 Alzatczyków przeciw brutalnemu prowadzeniu 
niu wojny ze strony Prusaków, podpisani na tym 
proteście żądają pomocy dla Strassburga.

Dzienniki wieczorne donoszą: Bazaine odniósł 
26. sierpnia bardzo znaczne korzyści na kawaleryę 
armii księcia Fryderyka Karola. Prusacy odnieśń 30. 
sierpnia korzyść nad korpusem jenerała 3e Failly, 
ale Mac Mahoń odniósł 31. s i e rp n ia  zwycięstwo, o 

którem już doniesiono w Paryżu.

Sejm salzburgski zamknięty został d. 31. b- na
W seimie s t y r y j s k im  ośw.adczyl, przez posła
W sejmie y yj . . sł ńscy; ze tylko

Maassena p o s ł o w i >.1  deputowanych do Rady
z zastrzeżeniem  wybiei j ,  r  j
państwa-
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W  sejmie karyntyjskim przyjęto en bloc adres 

wyrażający zadowolenie ® neutralności i zalecający 
trzymanie się stanowiska konstytucyjnego.

W  sejmie czeskim złożyli przyrzeczenie ci po­
słowie, których wybory sprawdzono. Potem wybrano 
komisyę [dla cesarskiego mesażu. Baron de Pretis 
przystąpił do klubu niemieckich posłów.

Węgierskie dzienniki przyklasnęły układom u -  
godowym w Pradze. Organa wszystkich stronnictw 
węgierskich godzą się na to, że istnienie wolnej Au- 
stryi osiągnąć da się tylko przez ugodę i zadowo­
lenie wszystkich narodowości i że droga wskazana 
przez Czechów jest najstosowniejszą do przeprow a­
dzenia ugody.

W i e d e ń .  „W iener Abdp.“ pisze: „W obec roz­
siewanych w Pradze pogłosek o wpływaniu hrabiego 
Andrassy na układy zawiązane z czeskiemi przewódz- 
cami oświadczyć winniśmy, iż węgierski prezydent 
gabinetu ani do hr. Nostiza ani do innej osoby 
w sprawie tej nie pisał i w ogóle żadnego w niej u- 
działu nie bierze."

B e r l i n .  „Berliner Borsen Ztg.“ otrzymała na­
stępujące ważne wiadomości z teatru wojny:

„Pewną jest rzeczą, że już od trzech dni także 
i armia jenerała Steinmetza, składająca się 1, 7 i 8 
korpusu armii, ruszyła się z pod Metz ku Paryżowi 
i również zgadzają się wiadomości w tern, że zamknię­
cie Metz w ostatnich dniach znacznie inną przybrało 
postać. Zdaje się bowiem podług tego, jakoby chciano 
uniknąć, ażeby niemiecka armia bezpośrednio nie biwa­
kowała na polach bitw dni ostatnich, ponieważ wyziewy 
na tych polach kazały się obawiać szkodliwego wpływu, 
i że z powodu tego koło osaczające Metz, przełożono da­
lej od miasta. Z dni ostatnich zbywało także na pewnych 
wiadomościach o armii marszałka Mac Mahona; wiedzia­
no tylko, że pomaszerował pu północy do Reims, uie 
wiedząc, w którą stronę ztamtąd poszedł. Teraz zdaje 
się rzeczywiście, jakoby tenże miał zamiar jeszcze 
dalej ku północy pójść z Reims na Vouziers w kie­
runku na Thionrille i wziąść ile możności przez osta­
tni rozpaczliwy atak zaczepny stojący pod Metz a r­
mią w dwa Ognie- Podług dziś nadeszłych tu wiado­
mości telegraficznych, które wszelki powód mamy 
uważać za prawdziwe, miała z Metz maszerująca ku 
Paryżowć armia jenerała Steinmetza dziś z rana (29.J 
napotkat na wojska Mac Mahona, i jak się zdaje, 
przyszło do zapalczywej bitwy, o wypadku której do­
tąd zbywa na wszelkich wiadomościach. Nie powąt­
piewamy ani na chwilę, że prawdopodobnie już ju­
tro  będziemy mogli donieść o nowem zwycięstwie 
jenerała Steinmetza nad wojskami Mac Mahona. które 
jak  przypuszczać należy, okolicy Varennes i Dun od­
niesione będzie.4*

Do tego dodaje „K reuz-Ztg.“ :
„Z kąd i jaką drogą wiadomości te otrzymała 

„B orsen-Z tg ."  nie dodaje. Granica belgijska odległa 
jes t  z Dun (nad Maas pomiędzy Stenay i Verdun) 
o B mil a z Varennes 7 ,  i choćby od granicy wia­
domość o huku dział rychlej do Berlina nadejść mo­
gła , niż urzędowy telegram o możebnej w alce , to 
jednakże wydaje się prawie niepodobnem, ażehy ta­
kie sprawozdanie detaijliczne o ruchach naszych 
wojsk i o bitwie na drodze prywatnej r  chlej — i 
to w samym dniu bitwy —  tu znane być miało, niż 
urzędowe doniesienie. Telagraf w kraju nieprzyja­
cielskim, o ile takowy jes t  w ogóle w biegu, służy, 
o ile wiemy, wyłącznie tylko władzom wojskowym a 
przynajmniej jes t  on pod ich dozorem. Nie rozumie­
my przeto także ca łk iem , mówiąc o tw arcie , wiado­
mości urzędowej poprzylepianej dziś na rogach ulic, 
że telegramy od armii w ostatnich dniach często 
„wyprzedzone zostały przez wiadomości prywatne." 
W  związku z pogłoskam i, spowodowanemi przez 
sprawozdanie „Berliner Borsen-Ztg.“, wywołuje owo 
doniesienie (gdyż bliższe objaśnienia i przestroga, 
ażeby owym wiadomościom prywatnym" nie wie­
rzyć , nie je s t  z niem połączona) łatwe mniemanie, 
jakoby władze nie były w położeniu zaprzeczenia 
lub podania w wątpliwość prawdziwości tegoż spra­
wozdania. Zresztą niech będzie j ak c h c e , jużeśmy 
powtórnie przypominali mianowicie w czasach wo­
jennych złotą regu łę :  Nic nie ogłaszać z apodykty­
czną pewnością od razu za niemożebne -— jecz tak­
że i w nic absolutnie nie wierzyć rychlej, zanim się 
nię ma w rękach potwierdzenia. Zatem: „Oczeki­
wać, je s t  to rada wprawdzie bardzo tania, lecz za­
razem i bardzo cenna."

— „Staats-Anzeiger" kończy jeden z d łuż­
szych swoich artykułów temi s łow y: »My zaś żyjemy

w tej nadziei, że ta wojna, którą prowadzimy naj- 
szlachetniejszemi dobrami naszego n a ro d u , nie bę­
dzie na próżno prowadzoną dla zabezpieczenia na­
szej przyszłości. Jak pewnem je s t ,  że istnieje mo­
ralny porządek św iata , tak pewno spodziewamy się, 
iż prawda odniesie zwycięztwo nad kłamstwem, pra­
wo nad uroszezeniem, umoralnienie nad ową moral­
ną zgnilizną, którą niestety wojna obecnie tu i ow­
dzie do własnego kraju wprowadza. Kwiat obecnej 
naszej generacyi nie będzie poświęcony w wojnie 
bez rezultatów. Wiemy wszyscy, że nie tylko chodzi 
o zduszenie naszego odwiecznego wroga w teraź­
niejszości , lecz także o zabezpieczenie późniejszych 
pokoleń od jednego napadu. Z pełnem poświęcenia 
zaufaniem spoglądamy na mądrość i siłę naszego 
królewskiego wodza wojennego, na którego Bóg 
w swojem miłosierdziu przy schyłku życia tę wielką 
trudną pracę nałożyć. Udzieli mu On i nadał zwy- 
ciąztwa i błogosławieństwa i swej wszechwładnej 
obrony i osłony, ażeby dzieło to mógł doprowadzić 
do szczęśliwego rozstrzygającego końca, bez obawy 
ludzkiej , na czele wiernego swego lu d u , którego 
puls równo bije z dzielną armią, która pod jego 
wodzą maszeruje w biedzie i na śmierć i która 
z nami zawoła: Naszą silną tarczą jes t  Bóg!

„Zeidlerische Correspondenz" zaś pisze: „G a­
binet londyński i c i ,  którzy z nim zgodnie działają, 
znajdowaliby się w zgubnym błędzie, gdyby się pod­
dać mieli złudzeniu, że dyplomatyczne noty będą 
w stanie wpłynąć na nasze warunki pokojowe. 
Niemcy nie prowadziły wojen zaborczych i nie będą 
ich prowadzić, tak jak i tym razem my nie zacze­
piliśmy , lecz zbrodniczo zostaliśmy zaczepionymi. 
Nie mniej przeto żyje w całym niemieckim narodzie 
tylko jedno przekonanie i jedna wola: zabezpieczyć 
się na zawsze przed powtarzaniem się napadów ro ­
zbójniczych Francyi, jakie w zwyczaju były w dwóch 
ostatnich stuleciach i zarazem dać francuzkiemu na­
rodowi naukę na drogę, że bezkarnie nie ujdzie mu 
nadal zaczepianie swego sąsiada i odrzucić po pro­
stu , nie tracąc wiele słów, wszelkie nieprzyjazne 
wmięszanie się neutralnych mocarstw."

P a r y ż .  Jakkolwiek dzienniki francuskie s to­
sownie do odebranych zakazów zachowują jak naj­
ściślejsze milczenie w przedmiocie poruszeń armii, 
zdaje się przecież, że Mac Mahoń usiłuje skomuni­
kować się z Bazaine’m w okolicy MeziCres. W dniach 
24. i 26. b. m. odbyły się między Mac Mahonem 
a armią pruską spotkania, pierwsze między Sainte- 
Marie i Vallevoy w pobliżu Metz, drugie tuż nad 
granicą luxemburgską między Longny’m i Damvillers. 
Dnia 27. b. m. był w skutek tego wielki popłoch 
na granicy francusko - luxeinburgskiej. Obie strony 
nie donoszą nie dotąd o rezultacie tych walk, z któ­
rych d ru g a , jak się zda je , nie była przecież bez 
wagi. — Miasto Epernay, nie idąc za przykładem 
pokory danym sobie przez Nancy i Chalons, stawiło 
opór ułanom pruskim, którzy je  chcieli zająć. Gwar- 
dya narodowa, chwyciwszy za broń, ubiła 17 żoł­
nierzy pruskich, 1 oficera i odparła nieprzyjaciela.— 
Mieszkańcy Paryża przyjęli zakomunikowaną sobie 
wiadomość o bliskiem oblężeniu z wielkim spokojem 
i patryotyczną stanowczością. Thiers oświadczył na 
wezwanie i żądanie izby, aby wziął udział w komi­
tecie obrony, iż uczyni zadosyć temu wezwaniu, 
skoro jest wpływem zaszczytnego zaufania ziomków. 
Mandatu z rąk innych nie byłby przyjmował. W po- 
dobńem oświadczeniu zakreśla pan Thiers bardzo 
niedwuznacznie stanowisko swe względem dynastyi.— 
Co się tyczy środków obrony Paryża, są one istot­
nie , jak nawet „Independence Belge" przyznaje, 
bardzo wielkie i będą wymagały nadzwyczajnych 
wysileń ze strony nieprzyjaciela. „M amy", mówi 
„France", podając skromniejsze nawet cyfry, aniżeli 
dziennik belgijski, „ 12ty korpus pod dowództwem 
walecznego jenerała Vinoy; mamy czwarte bataliony 
utworzone ze starych wojskowych, a więc z ludzi 
wyćwiczonych, z czwartych batalionów formują się 
pułki marszowe, o których tworzeniu „Journal offi- 
ciel" co rano donosi; mamy kanonierów marynarki, 
tych królów artyleryi, według wyrażenia marszałka 
Pelissiera, który ich widział czynnych pod Sebasto- 
polem; mamy celników, dwa pułki żandarmów, 22.000 
ludzi gwardyi ruchomej nadsekwańskiej, gwardyę ru ­
chomą kilku departameotów a nakoniec 80.000 gwar­
dyi narodowej." — \\r razie ostatecznego niebezpie­
czeństwa mówią dzienniki o przeniesieniu trzech lub 
czterech ministerstw z Paryża do Tours lub Bottr- 
ges- — Skazany jako szpieg pruski Hart został dnia 
17. b. m. rozstrzelany w Paryżu. —  Doniesienia z de­

partamentów , zajętych przez armię nieprzyjacielską, 
mówią wciąż o egzekucyach, kontrybueyach i innych 
gwałtach. Mianowicie oburza je zaciąganie do sze­
regów pruskich ludności lotaryngskiej i alzackiej 
i używanie wieśniaków alzackich przt-cisv swoim do 
robót oblężniczych pod Strassburgiem. „Prusacy", 
mówi „F rance" , „postępują, jak gdyby ciągle mieli 
być zwycięzcami; jeżeli będą zwyciężeni, jak się 
tego spodziewamy, jakże straszliwy a jak zasłużony 
gotują sobie odwet." — 0  usposobieniu Kabylów Al- 
gerii, dokąd z Francyi wysłano 4000 rekrutów, mówi 
korespondent paryski „Independance b e lg e " : „U zu­
pełniając kadry naszej armii afrykańskiej, nie ma 
zresztą żadnej uzasadnionej obawy o spokojność ko­
lonii. Kabylowie i inna miejscowa ludność, daleka od 
wszelkiej myśli ruchu, są ożywieni najlepszemi ży­
czeniami, zwłaszcza, że bliscy jej polegli w obronie 
naszych granic wschodnich; dobre przyjęcie, któ­
rego doznali we Francyi, wzruszyło naszych T urko- 
sów. Pisali do swych ziomków listy pełne zadowol- 
n ien ia ; czytano je  w pokoleniach najodleglejszych; 
braterstwo broni stworzyło nowy węzeł miedzy ro­
dzinami tych żołnierzy a naszym krajem. Mówią t e ­
raz tylko o konieczności pomszczenia ich śmierci, a 
zaciąganie się do wojska staje się z każdym dniem 
coraz silniejszem." — Według szczegółowych spra­
wozdań z posiedzenia dnia 26. b. m. użył p. Ordi- 
naire, popierając petycyą mieszkańców miasta Pou- 
tarlier, następnych wyrazów: „Sądzę, iż wraz z pe- 
tycyonarzami jesteście przekonania, iż Franeya po­
winna dołożyć ostatecznych usiłowań, aby naprawić 
złe, które jej pan Bonaparte wyrządził “

— „Patrie" p isze : „Niektóre dzienniki utrzy­
mują, że pomiędzy cesarzową a jenerałem Trochu 
wybuchło nieporozumienie. Stanowczo zapewnić mo­
żemy, że pogłoski te niemają żadnej podstawy. Po­
między cesarzową , ministerstwem i gubernatorem 
Paryża nie przestała istnieć najpatryotyczniejsza 
zgodność."

-— Obwiniony o szpiegostwo pruski oficer Ka­
rol Hardt rozstrzelony został 2 7 .  b. m. na dziedzińcu 
„Ecole militaire." Hardt chciał, by spełniono na nim 
wyrok śmierci bez wiązania rąk i w stojącej pozy- 
cyi. Chciał nawet żołnierzom sam dać hasło do wy­
s t r z a łó w .  N a  p r z e d s t a w i e n i e  p a s t o r a  Renville ukląkł 
j tak rozstrzelony został. Cjało iego pochowana na 
emętarzu Montmartre.

l i  r o n i k a .
(H o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. 

s ą d z i e  k r a j o w y m . )  S k r y t o b ó j c z e  m o r d e r s t w o .  
(Dokończenie .)  Sądowa komisya nieznalazła żadnego na­
rzędzia na miejscu gdzie W ojc iech  został zamordowany, 
a lekarze sądowi znaleźli na g łowie siedm ran i orzekli 
że te r:.ny zadane zostały albo siekirą ,  albo motyką że­
lazną. Komisja sądowa przeszukiwała chałupę  Chromego, 
gdzie Maciej Lisowrski przebywał i tu znaleziono siekierę  
schowaną pod gałęziami. S iekiera ta b)'ła własnością W o j­
ciecha Lisowskiego. Jakim sposobem dostała  się tam sie­
k iera  nikt nie umiał wytlómaczyć, nikt je j nie pożyczał, a 
gdy  takową pokazano Maciejowi Lisowskiemu, odpowie­
dział, że siekiera  ta jes t własnością ojca i że widział na 
niej k r e w ,  chociaż znawcy także oglądając nieznaleźli 
krwi. Skoustatowano, że Maciej owej nocy w której oj­
ciec  został zamordowanym, szedł w kierunku d o \ j c o w -  
skiej zagrody. Spostrzeżono także krew  na je g o  bieliźnie, 
zapytany o pochodzenie tej krwi, t łumaczył się Maciej, 
że w niedzielę rano 12. września 1 8 6 9  zarznął koguta 
b ia łego  dla swej żony chore j .  To tłumaczenie okazało 
się kłamliwom, gdyż szwagrowie Chromy i żona wyznali, 
że koguta  owego po uwięzieniu Macieja sprzedali i że 
nic niewiedzą, żeby Maciej zarznął jaką  bądź kurę  w nie­
dzielę rano. Następnie tłumaczył się Maciej, że krew p o ­
chodzi z nosa, a gdy przy rozprawie pow ołał  się na świad­
ków, zeznał nadzorca więzień i klucznik pod przysięgą, 
że d rug iego  dnia po uwięzieniu Macieja Lisowskiego, ten 
w yciera ł znaki krwi na swej koszuli. Ponieważ przy za- 
mordowauym W ojciechu Lisowskim wszystkie rzeczy a na­
wet pieniądze w pasie znaleziono i lekarze orzekli,  że za­
mordowany nie pasował się z m ordercą ,  gdyż już pierwsze 
uderzenie w głow ę byłe  śmiertelne i wszystkie rany są 
prawie obok siebie, zresztą i dla tego ,  że ten  napad mor­
derczy wykonanym został w czasie snu, ponieważ wszyscy 
sąsiedzi i znajomi zeznali, że zamordowany nie miał n ie­
przyjaciół, z nikim się nie k łó c i ł  i nie p rocesow ał ,  tylko 
z synem żył w niezgodzie, ponieważ nikt nie m ó g ł się 
spodziewać korzyści z śmierci te j ,  oprócz syna, który się 
oburzał, że ojciec sprzedaje  pó ł  g run tu ,  a do tego  za­
ciągnąć może d ług i na sprawienie wesela wychowance, 
stawiał podprokura tor  wniosek, by Macieja Lisowskie z zb ie­
gu  okoliczności jak to groźba , znajdywanie się w blizko- 
ści miejsca czynu, znalezienie siekiery  w blizkości gdzie 
przybywał, kłamstwo i zacieranie śladu krwi na bieliźnie, 
tegoż przeb ieg łość ,  uznano za w innego, i skazano na cięż­
kie więzienie na c a łe  życie. Obrońca obwinionego zbijał 
tylko n iektóre  poszlaki przytoczone przez podprokura tora ,  
a nareszcie upraszał o łaskawy wymiar kary.
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bo naradzie jednogodzinnej sądu, prezydujący o g ło ­

sił wyrok tej treści, że uznaje się winnym Macieja L i­
sowskiego za winnego zbrodni skrytobójczego morderstwa 
popełnionego na własnym ojcm, wedle wniosku prokuratora  
i skazuje go się na i81etnie ciężkie więzienie obostrzone 
jednorazowym postem w tygodniu. Dalej zawyrokował sąd, 
aby w każdym roku kary 1 2 . września jako w dnin po­
pełnionego morderstwa był przez 24  godzin samotnie w 
ciemnicy zamkniętym. Przeciw temu wyrokowi założył ob­
winiony rekurs.

(W  t u t e j s z y m  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m )  po­
zostało z końcom czerwca chorych 62 3  w przeciągu mie- 
siąea lipea wstąpiło do szpitalu 383  , było zatem le ­
czonych chorych 1010 . Z tych wydalono wyzdrowiałych 
3 03 ,  nieulcrzonycb 4 7 ,  umarło 37, razem 447. Pozostało 
zatem z końcem lim-a 5 0 3 ,  mianowicie na oddziale chorób we­
wnętrznych 63, zewnętrznych 49 , kobiecych 7, skórnych 
przedłnżnych 13, kiłowych 1 0 4 ,  ocznych 31, na 0j .  
dziale obłąkanych 2 7 0 ,  położnic 24 . Na dniu 3 0 . '  lipca 
było chorych 3 49 ,  i to by ł najniższy stan w t ym m ^ s ia -  
cu — . średni dnia 12. wynoszący 39 5 ,  najwyższy dnia 
Ig o  wynoszący 6 13 .  Stosunek wyzdrowienia wynosi 3 4 8 3 V/ 

stosunek śmiertelności wynosi 3 .5 5 % .  °

( W  y k a z u k a r a n y c h  fi a k r ó w i d o r o ż k a r  z y.)
C. k. D yrek c ja  policji we Lwowie ukarała w drugiej 
połowie sierpnia następując jc li  fiakrów i dorożkarzy: Za
przekroczenie  taksy dorożkarzy: I. 4 , 72 , 110,  1 3 8 ;  za 
niedotrzymanie stanowiska dorożkarzy: 1. 32 , J 0 5 ,  11)7,
1 14, 121, 141, 173 ,  186, 192, 193, 199, 2 0 4 ,  213
(p o w tó r n ie ) ;  za nieprzedstawienie woźnicy fiakra: 1. jfr, 
dorożkarzy; 1. 30 , 32, 56 , 6 1 ,  107 ,  162 ,  1 9 8 ;  na nie­
ostrożną jazdę dorożkarzy: 1. 38 , 4 2 ,  52 , 105, 2 2 1 ;  za 
używanie IS le tn iego  ch łopaka jako woźnicy, dorożkarza: 
I. 1 2 4 ;  za opilstwo dorożkarza I. 38; za odmówienie jazdy 
dorożkarzy: I. 75 ,  8 3 ,  93 , 1 8 5 ;  za nieporzadną jazdę
dorożkarzy : 149 ,  185, 2 1 2 ;  za wjechanie na chodnik 
dorożkarza I. 103; za pojenie konia na gościńcu doroż­
karza 1 82; za burdę uliczną dorożkarzy: 1 9 8 ,  1 9 7 ,  73; 
za n iedokładne oliczbowanie p o w o zu ,  fiakrów: 1. 2 , 4,
7, 10, 1 2 ; dorożkarzy I. 28 , 1 6 4 ;  za z ła  uprząż fiakra 
1. 45 ; za zły powóz fiakra 1. 25

( P o ż a r y . }  Dnia 18. b. m. zgorzała w Pełkiniach 
w- powiecie jarosławskim zagroda włościańska. Ogień miał 
być podłożony przez właściciela. Szkoda (niezabezpieczo­
na) wynosi 15 00  złr . 1). 14. b. m. zgorzało w Stadle 
w pow. N owo-sądeckim sześć zagród włościańskich. Przy­
czyna pożaru była nieostrożność. Szkoda (niezahezpio 
(zon a)  wynosi 9 6 5 0  złr . D. 19. b. ni. zgorzała w VVit- 
kowcaeli w pow. ropczyckim stodoła ze zbożem. Przy­
czyna pożaru niewiadoma. Szkoda (niezabezpieczona^ » V  
nos' lOoO zł r  D. 19 b. m. z g o r za ła  w Trzemeśncj 
w pow. tarnowskim stodoła ze zbożem. Przyczyna  pożaru 
niewiadoma. Szkoda (n iezabezpieczona) wynosi 370 żłr.
D. 22 . zgorzał w Ostrowie w pow. ropczyckim jeden  bu­
dynek dworski. Przyczyna pożaru była nieostrożność. 
Szkoda (w części zabezpieczona) wynosi 1 5 0 0  złr . Dnia 
22 . b. m. zgorzała w Podzameczku w pow' .  buczackim 
papiernia .  Ogień m i a ł  być p o d ł o ż o n y .  S z k o d a  wynosi 
3 0 0 0  z łr  D. 2 2 . b. m. zgorzała  w Sokolikach w pow. 
turczańskim zagroda włościańska. Przyczyna pożaru nie 
wiadoma. W płomieniach zginęło 5 ludzi. D. 23. b. m. 
zgorzało w Zborowie w pow. złoczowskim 26 domów. 
Przyczyna pożaru była nieostrożność. D. 23. b. m. zgo­
rzała w Lubkowicacli w pow. śuiatynskim chata włościań­
ska. Ogień pudłożyl sam właściciel. D. 24 .  b. m. zg o ­
rzało w Zawadce w pow. pilznienskim dwie stodoły ze 
zbożem. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda (w  części 
zabezpieczona) wynosi 8 6 3 3  złr.

( Uc i e c z k a  z wi ę z i e n i a . ) Z więzienia sądu po­
wiatowego w Brzeżanach uciekły  złodziejki Handzia Ciur- 
pjła z Lysy, 201etnia, niska, silna, blondynka i 501etDia 
Bnśka Zwaryczowa , także Maruśka zwana , z Narajowa, 
wzrostu ś redniego .

G o s p o d a r s t w o , p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Ceny targowe w miesiącu sierpniu :
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T e k g r a s y  Gazety L w o w s k i e j .
B e r l i n ,  2. września. Urzędowa depesza z St. 

Baibe pod Metz z 1. września wieczorem: Wczoraj 
walczyła od rana cała armia Bazaina przez dzień i 
noc przeciw pierwszemu korpusowi armii i (lywizyi 
Kummern. Wczoraj w nocy i dzisiaj Bazaine został 
wszędzie zwycięzko odparty. Jakkolwiek Francuzi 
walczyli z wielkiem inęzUem, ustąpić przecież mu 
sieli przed wschodnio-pruskim korpusem- Książe 
Fryderyk Karol gratulował wczoraj i dzisiaj pier 
wszemu korpusowi armii z powodu zwycięztw. 
Czwarta dywizya landwery wzięła w dzisiejszent zwy 
cięztwie zaszczytny udział.

V e n d r e s s e ,  31. sierpnia. Skutki wczoraj­
szego zwycięztwa nad Mac-Mahonem dla wielkiej
r o z l e g ło ś c i  pola walki d o p iero  p o w o l i  stają s ię  w ia ­
dom e. D o tą d  sk o n s ta to w a n o ,  ż e  w  r ęk a ch  P r u sa k ó w  
znajduje s ię  o k o ło  d w a d z ie śc ia  d z ia ł  i j e d e n a ś c ie  
k a r ta czow n ic .

B r u k s e l a ,  1. września wieczorem. Na g ra ­
nicy belgijskiej pod Bouillon pojmano i rozbrojono 
dzisiaj 250 Francuzów. Wzięto prżytem 150 koni.

B e r l i n ,  3. września. Depesza urzędowa. Król 
I pruski telegrafuje do królowej Augusty z Sedan 2.

września godzina lV a po południu: Właśnie zawartą 
została z generałem Wimpffen, który w miejsce ran­
nego Mac -  Mahona dowodził, kapitulacja, w sku­
tek której cała armia w Sedan wziętą została do 
niewoli. Cesarz Napoleon tylko sam oddał mnie się 
w ręce, gdyż nie dowodził sam i wszystko pozosta­
wia regencyi w Paryżu. Oznaczę natychmiast miej- 
see jego pobytu, skoro się z nim rozmówię przy o- 
sobistem spotkaniu, które natychmiast nastąpi. 
Co za zwrot rzeczy za rządzeniem Boga!

P a r y ż ,  1. września. Z Mezieres donoszą 31. 
sierpnia: Wczorajsza walka nad Meuzą odnowiła
się dzisiaj. Szczegółów o rezultacie nie ma, gdyż 
Mac Mahoń opierając się o twierdze Mezieres, Se­
dan ntoże się zaw sze  do jednej z nich cofnąć. P ru ­
skie siły są bardzo liczne, więc jenerałowie nasi mu- 
szą hyc przezorni i nie oddalają się od silnjrch miej­
sc, ażeby mogli wyzyskać siły nieprzyjacielskie.

Wczraj pobili nasi żandarmi i strażnicy cłowi 
pod Longyy 500 p ru s k ic h  kawalerzystów, z których 
50 padło a reszta uciekła na terytoryum luxem- 
burgskie.

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 2. września.

Hole] George: p p  Hr Michałow^;., ,, Bolestraszyc—
Bocheński H , z Tarnówki. — Dylewski M.. z Rolowa. — 
Horodjski K ,  z Krogulca. _  H0ppen M„ z Podola. -  Hor- 
muzaki A . , z Bukowiny. _  Scbnell A , z Firlejówki. -  
Slyrcxa L) , z Bukowiny.

Hotel europejski: Hr. Komorowski P .  z Helinka _
Br Ta u be E., z Rosyi. -  Dwernicki J.. z Podola. — Sie­
miński W., z Krakowa.

Hotel Langa : GarlińsM M., z  Soroki.
Hotel angielski: Czajkowski H., z Bobrki. — Michalski 

J , z Królestwa. — (Jdrycki A., z Wielkicli Mostów.
Hotel Kulina: Hrchorowicz S ,  dr. med., z Litwy.
Hotel krakowski: Błoński A., radca kraj., zZtoczowa.— 

Dybowski Z., z Równia. —- Nic/abilow-!.i K , z Peniczowa. — 
Rzewuski W., z Gotngóry.

Hotel podolski: Makowski P., z Żytoinirza.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 2. września.

I P. Ks Czartoryski Kon. i Hr. Ludwik i Henryk Wo- 
dzirry, do Krakowa. — Ks. Czartoryski J ,  do Wiązownicy.— 
Maks U., anlw., do Tar.  opola. — Chyliński M., do Rakowy.— 
Dunin Z., na Podole ros. — Gołębiowski M., do Sławentyna.— 
Łucki A., do Sarny. — Padlewski K., do Hulcza. — P.ojew- 
ski K , do Cieszazowa. — Stanek J., do Wiszni. -— Tomanelc 
P., do Sinarzowa. — Torosiewicz P., do Zastawca. — Zabo-
rowski A., na Wołynie.

S ps is lr se i eu ia  s i e t e o r e lo g lc s n e  we Lwowie.  
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D. 2. w rześn ia . i
A kc .ga l .  kol. żel. K. L. i - Z  1- --- 239 __ 240 —

„ kol. I w . -c z . - J a s s y --- 195 _ 196 —
„ banku  b ip .gal ic .  po

1072 0 0  zł. z wpł.  50 % — — — --- 105 r,0 —
„ pap.  czer l .  po 200

z ł r . w .  a. . . . Obl — — --- --- 1__ —
Galie, banku kra jów . Cjo — — --- --- __ _ 72 —
L is ty  z.Tow. k re d .  gal. •s

w. a. . . . Ge __ __ 78 50 79 25
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— — ~ — 87 75 88

88
40

O blig - ind .  gal. .
„ \V. Ks.  Krak. .
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w cesa rsk i  . . - — — - - 5 5 94

N anoleondor  . • ■ • * — ■-- -- 9 90 10 —

l*ół im p ery a ł  i o s ) j» »  ;  
Rubel s r e b r n y  r o s j j s k i

■ *— - - 9 95 10 15— - - 1 92 1 98p ap ie row y  n “— — - 1 53 1 54
Bank. poi. za lOUzz.po. . — — ■-- — ____

T ala r  p rusk i  s r e b r n y — — - - — _ _

P r u s k i e  b ile ty kasowe . -— — - - 1 8 4 % 1 1 86
S r e b r o  ......................... • - 123 50 [124 6 O

Kurs gie łdy wiedeńskiej .
Dnia 31. sierpnia 1870,

( .  D ł u g  l i u b P 0 z i ) J _
A. P a ń s t w a .  

z  pożyczki narodowej r, procentami od stycznia do
lipea po 5% . . • ; • • • • ..................

od kwietnia do pfcidzifir*11*0 P° ®/a . « . « „

w 35
picn. towar.

w 37

227*— 229—
.  . 223 50 226 50
• . 80.50 81 —
• . 90 50 90.75
• • 99 25 99 75

. , 22— 24.—

(Za 100 zł.) 
picn. towar.

65.10 65.25

lalacb po 5 % .......................................
tyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna

latach po 5 % .......................................
Metaliki po 4 '/2% ...................................* "

Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy , « ■ •
„ „ „ 1839 piata część losów
.............................1854 po 250 zł. 4%

..................  1860 po 501) zł- 5%
„ 1860 po 100 zł. 5%

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł.
Renty Como po 42 lir. austr........................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacje indemn- po 3% za 100 zł,

C z e c h ..............................................................................  —.—
B u k o w i n y .....................................................................  71.—
Galieyi..........................................................  • ■ • . 70.50
Niższej A u s l r y i ....................................... * • • . .  —.—
Siedmiogrodu................................................................. 73.—
W ę g i e r ........................................................ % ’ * • 77.—
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po * A  - . . —,—-

X. A U c y e .
Banku anglo-austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wpłatą 60% ................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a. . . . .
Niż.-aust.  tow. eskomt. po 500 zł...........................
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpł. 40 °/n • • • •
Galie, banku hjrp. po 200 zł., wpłata 40% . . .
Banku n a r o d o w e g o ..................................• ■ * • •
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m..................
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m.  .........................
Półn. kolej po 1000 zł. w. a.....................................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. in. k. .  .................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a. w sre

brze (20 funt. s z t . ) .....................■ ■ . • ■ • 193 — 194.—
Tow. kolei żel. państwa po 200zł. m.k. czjlioOOfr. 345 -  346 —
Połud. kolei parist. po 200 zł. w. a. 500 fr. 193.25 193 75
Spółki Borysławskiej i  200 zł. w. a . .................. —.— —.—

8 .  L i s t y  z a s t * ' ł n ®* (za 100 zł.)
Pow. austr. tewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s r e b r z e ......................................   . 105.— 105 50
Gal. Tow. kred. w w. a. po  ..........................  69 50
Gal. banku hyp. po 6 % ...................... 87.—- 88.—
Gal. izakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  84,— 85.—
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5% 91.— 91 25
Węgier. Towar, ziemskie po 5 % % ......................  —

(renta) po 6% . . .  —
u .  O b l i g a c y e  ® p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zł. m.  ........................ .... . . . 86—
n *  n ,  m W. W. — . —

k.

72—
71.50

74—
77.50

220 — 220.50 
250.50 230.75 
842—  845 .-

688—  690—  
543—  551—  
211 — 211.50 

1987 1992 
237 50 238—

87—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . . .

A. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . .
Glarego po 40 zł. in. k.  ......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 
Keglevicha po 20 zł. m. k. . . . . . .  .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . .
Palfiego po 40 zł. in. k. ...........................
Fundacja szpit. Arcyksięciu Rudolfa . . .
Salina po 40 zł. m. k. •  .................
St. Genois „ 40 „ „ . . - • • • -
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w.
Poż. Tryest. po iOO zł. m. k................... ....

50 zł. w. a.........................
Waldsteina P3 20 zł. m. k. . . . . . 
Windischgritza „ 30 » „ . . . . .

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za IOO zł. hol..............................
Augsburg za 100 zł. w p. n..........................
Berlin za 100 tal.............................. ....
Frankfurt 100 zł. w p. n. . . . . . .  .
Hamburg z* M. B......................................

(za 100 zł.)
99.50 100 50
96— 97—
(za szTukę)

152,50 153.50
3 1 — 33 —
91 — 92 —
14 — 16 —
27— 31 —
27— 31 -
14— 15—
38 — 40—
27__ 31 —
23— 26—

115— 125. -
54— 58—
l s . - 20—
i s . — 20.-

104.75 105 —

Londyn za 1° P "  szt
Paryż 100 fr.

105.25 105.50 
92.25 92 50 

125.70 125.90 
49 70 50.10

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men.

pełń- wagi
Korona . • ■ •
20frankówka . ■
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .................

5 95 5 97

io’o2 1°03

124. — 124.25

Telegrafowany kurs wied*™^'*

Dnia 2. września. 
Jednolity dług państwa w b a n k n o t a c h  

„ . . w  srebrze . - •
Losy z 1860. roku • ’ . .
Akeye banku ■

Londyn 10 funtów azterliugow^ . . .
Srebro • ' ..........................
Napoje°n ; ; ......................
Dukat • • •

zł. «.
* • • 66 65

66 —
e o t 1:0 75

695 __
254

* a « < 125 _
. . . 123 T i,

. . . . 93
1 3 92
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U R S f i ę D O W ?
(2034) O b % v i e s » c * e n i e .  (2)

Nr. 2 2 2 7 5 .  Ces. król. sąd  krajowy Lwowski 
uwiadamia niniejszem, iż w zabudowaniu sądu tegoż 
odbędzie się na dniu 30. września 1870 o godzinie 
lOtej przed południem licytacya publiczna części 
realności we Lwowie pod L. 1033/4 położonych, do 
Izaka Kleinmana, Raizeli Menkesowej, Chaima Cze- 
szera, Raizeli Czeszerowej i mas nieobjętych Zallela 
Menkesa, Raizeli z Blauerów Sonne i Herscha Blau- 
era należacyeh, celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Stroh w ilości 888 złr. a. w. z p. n. (po 
potrąceniu kwoty 360 złr. a. w.) na częściach po­
wyższych realności zahipotekowanych, z wyjątkiem 
jednak zabudowania oficyny do Sobeli Handowej, 
Fiszla Tabaka, Eteli Traganowej i masy spadkowej 
Wolfa Frieda należących, że na tym terminie po­
wyższe części realności sprzedane zostaną także po ­
niżej ceny szacunkowej i wywołania 4881 złr. a. w., 
dalej że jako wadyum ustanowiono kwotę 360 złr. 
a. w., że akta oszacowania i warunki licytacyi przej­
rzeć można lub brać odpisy w registraturza sądu 
tutejszego, nareszcie że dla wierzycieli hipotecznych 
nieobecnych: Hersza Blauera, Józefa Pellina, Neszę 
Verlegerinow ą, Mojżesza Blauera, Israela Berła Handa, 
Drezelę Sim, Antschla Handa, Perlę Handową, tychże 
spadkobierców lub prawonabyweów, jako też dla 
tych wszystkich, którymby nie można było doręczyć 
uchwał w tej sprawie egzekucyjnej, lub którzyby 
lymczasem nabyli prawa rzeczowe na częściach r e ­
alności sprzedać się mających, ustanowiony został 
kuratorem p. adwokat tutejszy Dr. Skałkowski.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. lipca 1870.

.finitómacbung.
91ro. 22278. 93om Lemberger f. E. 2anbeóge= 

rid)te roirb Ijiemit beEannt gemad)t, baji bet bemfeD 
bert 93eljiif >f)ereinbringitng ber gorberung beś Moses 
Stroh non 888 fi. 6ft. SB. (nad) Stbjug bon 360 fi. 
5fL 2B.) bie ejrecutibe geilbietung b . r ,  biefer §orbe= 
rung jur £)t)potf)eE bienenben, bem Isaak Kleinman, 
ber Reisel Menkes, bem Ghaim Czeszer, ber Reisel 
Czeszer unb ben 91ad)lapmaflen beS Zallel Menkes, 
ber Reisel Blauer bereł). Sonne unb beó Hersch Blauer 
gef)órigen Slntfieile ber tn Lemberg fub 9ir. l()33/4 ge* 
legenen JRealitat, bas ift bie Stelicitation biefer 9iea= 
l i ta t  mit 9Iuśfd)(llfl be6, bet Sobel Hand, bem Fischel 
Tabak, ber Ettel T ra g a n  uitb bet 91ad)lafntiaffe beś 
Wolf Fried gef)órigen Offijingebaubeś ani 30. @ep* 
tember 1870 um 10 Uljr Śorm ittags  abgebalten tuer=
ben imtb, bei tt)elc£)em ierm tns bie (jebacbteu SReali.
t a t t s a n l j j e i l e  a n d )  u n t e r  b e m  © d ) ó f c u n g 0 m e t ' U ) e  u n b  
S l u e r u f ó p r e i f e  Bon 4 5 8 1  fl .  5f t .  9B.  r o e r b e n  l ) i n t a n g c =  
g e b e n  t r e r b e n ;  b a n n  b a f i  a ! 6  S S a b i u i n  b e t  9 3 e i r a g  
bou  3 6 0  fl.  óf i .  21S. b e f t i n i n i i  n n i r b e ,  f e r n e r  b a j i  b e r  
© d j a j j u u g ś a c t  u n b  b i e  g e i l b i e t i u i g S b e b i n g i m g e n  in  
b e r  h i e r g e r i d ) t t i d ) e n  S t e g i f i r a t u r  e i n g e f e l ) e n , o b e r  i n  
S l b f d j r i f t  e r f i o b e n  m e r b e n  E ó n n e n  ; e n b l i d )  b a j i  f u r  b i e  
a b t u e f e n b e n  g n t e r e f j e n t e n  H e r s c h  B l a u e r ,  J o s e f P e l l i n ,  
N e s c h e  V e r l e g e r i n ,  M o s e s  B l a u e r ,  I s r a e l  B e r i  H a n d ,  
D r e s s e l  S i m ,  A n t s c h e l  H a n d  u n b  P e r l  H a n d ,  o b e r  
t l ) r e  a n f a O i g e n  ( S t b c n  o b e r  9 i e d ) t e n e t ) n i e r ,  f o r c i e  f u r  
S e n e ,  m e l d ) e n  b i e  b i e f e  ( £ j : e c u t i o n g a n g e l e g e n f ) e i t  be= 
t r e f f e n b e n  SBefdąetbe  n i d ) t  j f u g e f t c l l t  m e r b e n  E ó n n t e n ,  
o b e r  r o e l d j e  m i t t l e r r o e i t e  b t n g l i c t ; e  9 t e d ) t e  u b e r  b e n  
f e i l p b i e t e n b e n  9 t e a l i t a t g a n t f ) e U i n  e r t r e r b e n  f o l l t e n ,  
b e r  | > r .  S t b o o c a t  S ) r .  S k a ł k o w s k i  a u m  S B e r t r e t e r  be- 
f t cUt  m u r b e .

5Bom E. E. SanbeSgeridjte.
Lem berg, am 9. 3uli 1870.

(2067) O b n  i e s z c z e n i e .  (2 )
Nr. 38487. W celu zabezpieczenia dostawy 

materyału do pokrywania gościńców państwowych 
w obrębie budowniczym Zaleszczyckim na trzyletni 
przeciąg czasu, t. j. na lata 1871, 1872 i 1873 od­
będzie się dnia 23. września 1870 o godzinie 12tej 
w południe w7 c. k. starostwie Zaleszczyckicm licy­
tacya za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na rok 1871 
dla lsze j ,  2giej ćwierci 23ciej, 3ciej, 4tej ćwierci 
24tej i l s z e j  ćwierci 28tej mili Złoczowsko-Zalesz- 
czyckiego gościńca, razem 409 pryzm w cenie fiskal­
nej 1312 złr. 87 kr. a. w.

Bliższe warunki l i cy tacy i  można p rzeg lą d n ą ć  
w wymienionem c. k. starostwie, dokąd także oferty 
na cały trzy le tn i okres c z a s u , lub t e ż  tylko na rok

f aoPatJz°ne W 8 % wadyum z wyrażeniem cen 
nie tylko cyhami, ale t6 Z  i literami p rzed  \vskaza~  
nyin term/nem wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, lub nie 
podane w terminie, nie znajdą uwzględnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1870.

(2070) e  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 1636. Ces. król.  sąd ob w o d o w y  w  Nowym

S ą c z u  ro z p is u je  n in ie jszem  po  udarem nionym  l s z y m
i 2gim terminie l i cy tacyjnym  odnośnie do rek w izy cy i
c. k. sądu krajowego w Wiedniu z dnia 31. sierpnia 
1869 L. 49317 celem wymuszenia zapłaty resz tu ją -  
cej pretensyi pierwszej austryackiej kasie W Wiedniu 
należącej się od Feliksa Wnorowskiego w sumie 
11.993 złr. 10 kr. w. a. z procentami 5% od 2. lipca 
1869 i kosztami, egzekucyjną sprzedaż publiczną dóbr

Turza z przyległościami, w obwodzie dawniej J a - ) 
sielskim położonych, dłużnika Feliksa Wnorowskiego 
własnych, która to sprzedaż publiczna w trzecim 
terminie w dniu 21. września 1870 o godzinie lOtej 
przed południem w7 sali audyencyonalnej tutejszego 
c. k. sądu obwodowego się odbędzie pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Dobra te wraz z budynkami i z wszystkiemi 
do nich należącemi prawami sprzedane będą ryczał­
tem bez odpowiedzialności za jakość przedmiotu i 
ilości.

2. Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa w sumie 48.310 złr. 18 kr., jednak do­
bra te na tym trzecim terminie także i poniżej war­
tości szacunkowej sprzedane będą.

3. Każden z licytantów ma przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
10% od wartości szacunkowej w gotów ce, albo 
w obligacjach państwa lub kra ju , w listach zasta­
wnych banku narodowego lub Towarzystwa galic, 
kredytowego, albo w obligacyach pierwszeństwa ko­
lei przez c. k. rząd poręczonych według ostatniego 
kursu w gazecie urzędowej wiedeńskiej umieszczo­
nego, strona zaś egzekucję prowadząca zostaje od 
złożenia wadyum uwolnioną, jednakże za wykaza­
niem, że wadyum powyższe w stanie biernym jej 
wierzytelności zostało na pierwszem miejscu zabez­
pieczone.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 26. lipca 1870.

(2061) E  d  y  k  I .  ( 2)
Nr. 12888. Ces. król sąd krajowy dla spraw 

cywilnych w Krakowie wzywa nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Antoniego W ałacha, sze­
regowca c. k. 20go pułku piechoty imienia Księcia 
Pruskiego, w skutek podania Agnieszki Wałachowej 
de praes. 2 . lipca 1870 L. 12838 o uznanie za zmar­
łego męża jej Antoniego Wałacha w celu zawarcia 
powtórnych związków małżeńskich, wszystkich, któ­
rzyby o życiu lub miejscu pobytu tegoż Antoniego 
Wałacha, który jako szeregowiec c. k. 20go pułku 
piechoty imienia Księcia Pruskiego w bitwie pod 
Królogrodem (Koniggratz) dnia 3. lipca 1866 zginąć 
miał, wiadomość mieli, aby takową albo tutejszemu 
sądowi, albo ustanowionemu dla powyżej wspomnio- 
nego Antoniego Wałacha kuratora w osobie p. ad­
wokata Dr. Michała Koczyńskiego niezwłocznie, a 
najdalej w ciągu roku od daty obecnego edyktu 
donieśli.

Kraków, dnia 17. sierpnia 1 STO.

( 2 0 6 8 )  O g ło sz e n ie  k o n k u rsu . ( 2 )
Nr. 563. Na mocy upoważnien:a wysokiego 

Wydziału krajowego we Lwowie z dnia 19. sierpnia 
1870 do 1. 1Ó388 Dyrekcja szpitali ogłasza konkurs 
na posadę lekarza ordynującego na oddziale chorób 
zewnętrznych w szpitalu św.. Łazarza z roczną płacą 
780 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść po­
dania po dzień 8go października 1870 do Dyrekcyi 
szpitali św. Łazarza i Ducha w Krakowie bezpośre­
dnio, lub przez swoją władzę przełożoną, jeżeli są 
teraz w służbie publicznej, wykazując:

1. W iek, s tan , miejsce urodzenia i przynale­
żność państwową.

2. Stopień doktora medycyny i chirurgii otrzy­
many na jednym z uniwersytetów monarchii austry- 
acko-węgierskięj.

3. Władanie językiem polskim i niemieckim.
Dyrekcya szpitali św. Łazarza i św. Ducha.
Kraków, dnia 27. sierpnia 1870.

(2066) O g ł o s z e n i e .  (2 )
Nr. 139. Wydział Tarnowskiej Izby adwokatów 

zamianował Dr. Augusta Nowakowskiego, adwokata 
w Tarnowie, zastępcą ś. p. Dr. Wojciecha Bandrow- 
skiego, adwokata w Tarnowie, dnia 25. sierpnia 1870 
zmarłego, mianując zarazem Dr. P ietrzyckiego, ad­
wokata w Tarnowie, substytutem rzeczonego zastępcy.

Tarnów, dnia 27. sierpnia 1870.

(2057) E  (I y k  i .  (2 )
L. 3695. C. k. sąd obwmdowy w7 Rzeszowie 

zawiadamia niniejszym edyktem pp. Antoniego Duni­
kowskiego, Waleryana Dunikowskiego, Maryannę Du­
nikowską i Augustynę Dunikowską z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych, że przeciw nim p. W olfB irn- 
baum właściciel dóbr Pysznicy z przyległościami w 
obwodzie Rzeszowskim, powiatu Ulanowskiego poło­
żonych , o wykreślenie ze stanu biernego \ s części 
dóbr Pysznica z przyległościami pozycyi 21. cięża­
rów prawa zastawu kaucyi w kwocie 400 zł. wzglę­
dem dopełnienia warunków dzierżawy wniósł pozew, 
w załatwieniu tegoż pozwu wyznacza się termin do 
postępowania ustnego na dzień 16. listopada 1870 o 
godzinie 10. rano.

(Idy miejsce pobytu pozwanych sądowi nie jest 
wiadome, przeto c k. sąd obwodowy w celu zastę­
powania pozwanych jak równie na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego p. adwokata Dra. Kle­
mensa Kostheima, dodając mu zastępcę tutejszego 
p. adwokata Dra. Maurycego Reinesa kuratorem nie­
obecnych ustanowił, z którym spór wytoczony we­
dług ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nym, aby w7 zwyż oznaczonym czasie-albo sami s ta ­
nęli , lub też potrzebne dokumentu ustanow7ionemu
dla nich zastępcy udzielili, lub wreszcie innego
obrońcę sobie wybrali , i o tem sądowi donieśli, 
w ogóle zaś, ażeby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli , w razie bowiem przeciw­
nym wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 12. sierpnia 1870.

(2060) E  d  y  k  I .  (2 )
L. 5934. W drodze egzekucji prawomocnego 

wyroku byłego c. k. urzędu powiatowego jako sądu 
w Żabnie z dnia 15. grudnia 1857 1. 297 odbędzie 
się celem zaspokojenia pretensyi Dawida Bienen-
stocka w kwocie 105 zł. w. a. z przyn. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Arona Bleiweisa własnej 
pod Nr. 119 w Żabnie położonej, w terminach w d. 
24. października, 17. listopada, i 30. listopada 1870 
każda razą o godzinie Otej rano, a mianowicie na 
pierwszym i drugim terminie przynajmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś i poniżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 468 zł. w. a. — Chęć 
kupienia mający obowiązani są przeto złożyć wadyum 
w kwocie 46 zł. 80 kr. w. a. do rąk komisarza są­
dowego licytację prowadzącego w gotówce lub w 
papierach publicznych według ostatniego tychże kursu.

Bliższe warunki licytacyi tej przejrzeć można 
w aktach registratury tutejszego sądu,

Tarnów, dnia 11. czerwca 1870.

) E  d  y  U  I .  (2)
L. 12806. C. k. sąd krajowy w Krakowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
p. Antoniego Popiela, iż na zasadzie wekslu z daty 
Chrzanów 13. sierpnia 1869 uchwalą z dnia 3. marca 
1870 I. 4120 wydano przeciw niemu zakaz zapłace­
nia posiadaczowi wekslu Jakóbowi Landauowi nale- 
żytości wekslowej 28 zł. w. a. z przyn. w7 przeciągu 
dni trzech pod rygorem egzekucyi i że dla strzeże­
nia praw7 nieobecnego dłużnika ustanowionym został 
dla niego uchwałą z 7. czerwca 1870 1. 7994 kura­
tor w osobie p. adwokata Dra. Kaufmana z zastęp­
stwem p. adwokata Dra. Geislera.

Kraków, dnia 8 . sierpnia 1870.

(2063) E  «I y  k  1. (2 )
L. 12852. C. k. sąd krajowy dla spraw cyw il-
>v l£ve»U-Qw»o w«*yw«* nrn'iej8*em WSZyStklcll J)0~

siadaczy następujących galicyjskich obligacyj lmte-
m n iza cy jn y ch  dla obrębu k r a k o w s k ie g o  w'j7(lanych:
Nr. 8787, 12269, 11742,6843, 12008 i 10699, z któ­
rych każda opiewa na 100 złr. m. k. wraz z kupo­
nami od 1. listopada 1870 r. bieżącemi, a które we­
dług podania Matyldy Johnowcj skradzionemi jej zo­
stały, ażeby się w przeciągu roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od daty niniejszego ogłoszenia do c. k. 
sądu w Krakowie zgłosili i swe prawa do tychże o- 
bligacjj należycie wykazali, gdyż po beskutecznym 
upływie tego czasu na żądanie p. Matyldy Johnowej 
sąd orzecze wymienione obligacje indemnizacyjne za 
umorzone.

Kraków7, dnia 8. sierpnia 1870.

(2068) ( f o n c i i r ś »s2tu«?fd)reitning. (2; »
91r. 12798-1. Sin ber E. E. 0berrealfd)ule gu 

SnnóbiucE ift bie ©telle eineó Set)verg ber italieiii= 
fdjen unb franjóftfd/eu ©pradje ju befejjeu.

3al)ve6gef)alt 800 fl. Socaljulage 150 fl.
$n  (SrniangUuig gefefclid) qualificirter Śetoerber 

luirb fiir biefen IRoften ein ©upplent mit ber normaN 
mdjjigen ©iibftitiiinmgSgebii[)i' beftefit werben.

3)ie Dorfdjriftemdfiig belegten ©efudje ftnb bid 
15. ©cptember 1870 fyieramtó einpbTingen, u. j\mar 
im SMenftmege gefadó ber Siemerber bereits cm einer 
bffentlidjen 2et)ranftalt in 93erWenbung ftefit.

Snnóbrutf, am 16. Sliiguft 1870.
aion ber E. E. ©tattfialterei fur Suro! unb 

SSorarlbcrg.

(2077) E  «I y  k  i .  ( 1)
Nr. 24824. Wzywa się posiadacza książeczki gal. 

kasy oszczędności do Nr. 23772 na 100 z ł r . , wy­
stawionej na imię gr. kal. kościoła w Starych Bro­
dach i na okaziciela opiewającej, aby takową sądowi 
w przeciągu sześciu miesięcy wykazał, inaczej po
bezskutecznym upływie tego terminu amortyzowaną 
zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, 16. lipca 1870.

(2080)  E  d  y  k  1. (1)
Nr. 7074. Ces. król. sąd obwodowy jako we­

kslowy w Przemyślu zawiadamia niniejszym edyktem 
niewiadomego z pobytu zapozwanego p. Józefa Kel- 
lermann, że Wolf Zangen przeciw niemu o sumę 
wekslową 1069 złr. a. w. z p. n. o nakaz zapłaty 
podał, który dnia 27. lipca 1870 do 1. 7074 dozwo­
lone i postanowionemu w osobie p. adwokata krajo­
wego Dr. Skałkowskiego z substytucyą p. adwokata 
Dr. Blasiewicza jego kuratorowi doręczony został.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 27. lipca 1870.



1219
O b w i e s z c z e n i e *  (1)

Nro. 6144 d.f. Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 31. października 1870 r. loso­
wania obligacyi funduszów indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej i zachodniej, tudzież Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego, ustaje począwszy od dnia 16. września 
1870 r. wszelkie przepisywanie tych obligacyi, kto- 
reby przy przepisaniu odmienne dostać musiały 
numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania przepisywanie 
obligacyi znowu się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszechnej wia­
domości. . i i ,

Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów 
indemnizacyjnych.

Lwów dnia 26. sierpnia 1870.

(2083) E  <1 y k  t .  (1)
Nr. 5614. Ces. król. sąd powiatowy delegowany 

miejski w Samborze p. Maryi Bauer, z życia i miej­
sca pobytu niewiadomej, niniejszem wiadomo czyni, 
że przeciw niej Jerzy Bcchtlol pod dniem 26. paź­
dziernika 1869 do 1. 7748 uzyskał estubulacyę ■ 
wykreślenie sumy 200 złr. m. k. w stanie bierny111 
gospodarstwa pod L. 101 w Nowych Kupnowicacb 
zahipotekowanej.

Ponieważ uchwała ta Maryi Bauer dla niewia­
domego jej pobytu doręczoną być nie może, ustana­
wia się dla niej kuratora ad hoc w osobie p. adwo­
kata Dr. Kohna z substytucją p. Dr. Budzynowskiego

ą do rąk pierwszego do-i rezolucję wyż wymienioną 
ręczą.

C. k. sąd powiatowy deleg. miejs.
W Samborze dnia 30. lipca 1870.

(2081) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t n e y i .  (O
Nr. 970. Po przeprowadzonym lszyin i 2gim 

stopniu egzekucji na podstawie prawomocnej ugody 
z dnia 4. stycznia 1858 1. 36 dozwala się na zaspo­
kojenie kwoty 50 złr. m. k. czyli 52 złr. 50 kr. 
a. w., jako też dawniejszych kosztów egzekucyi 
87 kr., 4 złr. 88 kr. i 4 złr. 53 kr. a. w7. , i tera­
źniejszych w kwocie 3 złr. 25 kr. a. w. przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. k. 70 w Salówce poło­
żonej, do Rozalii Burskiej należącej, w drodze licy­
tac j i  na rzecz Lciby Wiesera jako prawonahvwcy 
Justyny Unickiej pod następującemi warunkami:

1 . Przedmiot licytacji je s t  realność Nr k 70 
w Salowce położona, z chałupy i z ogrodu jako 
też z 8 morgow pola się składająca. ’

2. Cenę szacunkową 250 złr. w. a. bierze się 
jako cenę wywoławczą.

3. Do licytacyi wyznacza się trzy termina, 
a to :  na d z ień  30go w rześn ia  1870, n a stęp n ie  2S g o  
p a źd z iern ik a  1870 i 28go l i s top ad a  1870, każdą rażą  
O lO tej  g o d z in ie  p rzed  p o łu d n iem  w  tutejszej' k a n -  
celaryi sądowej. Przy pierwszym i drugim  terminie 
realność tylko wyżej ceny szacunkowej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

4 . Każdy chęć kupienia mający ma przed ro z­
poczęciem licytacyi u dotyczącego komisarza 10% 
ceny szacunkowej jako wadyum w gotówce złożyć, 
które nabywcy do ceny kupna wrachowane, a innym 
udział biorącym zwrócone zostanie. — Dalsze wa­
runki licytacyjne i akt oszacowania mogą być przej­
rzane w tutejszo-sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Czortków, 26. czerwca 1870.

(2084) E  d  y  k  <• ( O
Nr. 2718. Ces. król. sąd powiatowy w Krośnie 

zawiadamia niniejszem Abrahama Wolkisera, a wzglę­
dnie tegoż niewiadomych spadkobierców, iż uchwała 
tabularna z dnia 24. października 1869 do I. 3966 
ńa podanie Stanisława Zdybkiewicza, wykreślenie 
sumy 142 złr. 40 kr. w. a. ze stanu biernego real­
ności pod Nr. kons. 341 w Krośnie dozwalajaca, 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. Łoba- 
czewsliiemu doręczoną została.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krosno, dnia 20. lipca 1870.

(2086) ©  b I c t .  ( 1)
j(ro. osa. £30ni s taraso ler  F. f. 53ejirFógcnd)te 

lUtro jUi' aUgeineinen flenntnifi gcbrad)t , bab Aur 
©tnbnrtgung ber burd) Beri Entner roiber Waśko 
Huczko erjtegien ©umme pr. 65 « 50. SB., ber 
cution^Foften pr. 4 fl. , \  fl 26 fv. 7 fl. TO1/, Cr., 
9 fi. 93 Fr. Ul’b 4 P* fr. ófl. gg. pjf. ecutioe 
6ffentlid)e SBrraupetung ber fub 9tr. 30/35 in Janów
gelegenen, beni ©djulbner Waśko Huczko gefióiigen,
Feinen 2abularF5tper _ bilbenben Sieaiuat beirilligt 
tuurbc, unb biefe geilbietung in bcei 2>rnunen, b. i.: 
om 3. Dctobct 1870, am 10. Dctober 1870 unb am 
17. Dctober 1S70 borgenommen trerben tpirb.

1. Sluórufgpreife ber feilbietenben SRealttat 
9tr. 30/35 in Janów m irt  ber geridjMtdje erfiobene 
©didRimgbmerth pr. 350 fi. 5ft. SB. angenommen.

2 . 3 cbcr ^aufluftige ba t por bem Seginne ber 
Seilbieiung cin mit 10% beś ©djd^unggmertbee be= 
mejjencg S3abiunt enttneber tn barem ©elbe, ober in 
b&tfemaffigen ®ffcf,teu nadt> bem ®urfe beś Lefjten 
^ńrfentageó ju £>anfeen bes Sicitationfi = ©onimiffdrś 
Au erlegen. — ®a£S 93abuim beg ©eftbieteró irirb jur 
®id)erftellimg ber 3 lIb°ttung ber Seilbietung6bebing» 
n*ffe beim ©eridjt juru f̂ 0ev a “ en , ben ubrigen BicL 
łonten ober nad) beenbigter geilbietung fogleid) m--
tucfgejteat.

®et ©djdfcungóact, fotnie bie flbrigen ?icita« 
tionćbebingnlffe f5rtJien in ber (jtergeridytlfdjen 9tegi= 
ftratur eingefefien ober in 3lbfd)rift be^oben roetben.

SJom F. f. S3egirC6gerid)te.
Starasól, ben 15. STuguft 1870.

(2078) © b i c t .  ( i )
9lro. 8423. ©om F. F. 5BejirFóflerid)te in Brze- 

żany nm b mittelfl gegmtrdrtigen ©bicteS beFannt 
gegeben, b a f  jur £erettibringung ber non ber ftld* 
gerin Chane Lipcie Weinberg geuen Berisch Wein­
berg erfiegten ©umme pr. 850 fi. ,ft. 2B. fammt 10#  
3tnjen pom 18. ©eptember 1869 bie* jur trirFlidjen 
3 al)lung gered)net, unb i 0 %  an Q0nbentionaijirafe, 
ber bereite juerFannten ©jcecutioneFofton pr. 8 P- unŁl 
€ fl. 25 fr, ,  fojpie ber gegenmdttiaen ©jecutionćFo* 
[ten pr. 26 fl. 241/* Fr. fijb SB. ble epecutine geUbie. 
tung ber bem ©djulbner Berisch Weinberg taut Dom. 
III pag. 73 n. 8 haer. elgentbilmUd) geł)&rtgen, in 
Brzeżany gelegenen SRealitat in ^ e i  Serminen, bob 
ift: ani 13. Cctober 1870 unb am D>- Oiouember 
1870, jebebmal urn 10 Rbr ©ormittagó (jicrgeridyts 
abgctjallen merben m'rb uuter uadM'tel)Ci'bcn * ebin'
giingcn:

1. ®er ©djafcungóiimt ber feiljubtetenben 9iea» 
[itat im ©etrage pr. 731 fl. ig  fr 50 SB. imirb aló 
Sluśrufeprete angenommen.

2.  ®ie feiljubietenbe 3tealitdt tuirb in  biefen 
jtrei Serminen nur 11111 ober uber bem @d)a^ungf^ 
mertbe oeraufert ipcrben.

3. SJiit STuenabrne ber ©peciitionśfńbtftin 
jeber Saufluftige nor ©eginn ber Sicitotion 20% be8 
©d)dgiing6TOertbeó, b. i. 146 fl. 20 fr. £>ft. SB. ale 
©abium ju erlegen, TOeld)eei bein Seflbieler in ben 
S:aufpreiś eingcred)iiet, ben ubrigen Sicitanten aber 
juriicfgeflellt merben mirb.

4. ®er SBeftbietrr bat ten  nad) 9Ibfd)Iag beć 
©abiuniS rejtirenben itauffdjiaing binnen 14 2 agen 
nad) (Srbalt beó geridfllidjen ®efd)eibce uber ben 
genebmigtcn Sicitationbact in gedd)tlid)e ©etmabmug 
ju erlegen, trornad) il)iu anf fein ©infdjreiten unb 
auf feine Hoften bab $igenU)umbbecret cxtt)eilt, ber 
pbiftfcbe Sefl^ eingerdumt, bie $>ppotl)eFavIaften cjrta= 
bulirt unb auf ben ffaufjd)illing ubertragen merben.

5. ©oflte ber ©eflbietcr biefen ©ebingungen 
nid;t genait nad)fommen, fo mirb befjen SBabium fur 
oerfallen erElart, unb biefc SRealitdt auf feine ©efal)v 
unb Jtoften in einem einjigen Sermine um meld)en 
Spreib immer Derdujfert merben.

6 . ©oflte ber bei bem jmeiten Sermiue erjielte 
SBeftbotl) bie ©uminc allcr bib jur ©djafjung porge= 
merFteu ©djulben nid)t erreidjen, fo mirb jur ©in* 
nernebmung bet ©iaubiger megeit geflfteOung erleid)* 
ternbef ©ebingimgen im ©inne unb tmier ber ©trenge 
beb §. 148 ©. ©. eine Sagfapung auf ben I I .  9to= 
Oember 1870 um 10 Itpi SUormittagb Óiergertdjtei be= 
flimmt.

7. SDie ©teuern Fónncn bei bem ^iefigen F. f. 
©teueramte, bie ©emeinbelaflen bei ber ©enieinbebe* 
l)5rbe lyier, unb ber Sabularftanb bei bem ®nmb= 
bud)e eingefe^en merben.

3Me ubrigen ©ebingungen Fónnen in ber t)ier= 
gerid)ttid)en Siegiftratur eingefefyen merben.

■^ieoou merben bie ©ittfleflerin Chane Lipcie 
W einberg , ©recut Berisch W einberg, bie Sabuiar* 
gldubiger Serl Bomse Dobriseh Feger perei). Wein­
b e rg ,  bie F E. g iu an j  = ©rocurauir 9iatnen3 beś fl. 
Sleraró, ferner bie etma nad) bem 29. Secember 1869 
alś bem Sage ber SlubfieOung beb bulareptracteD 
an bie ©emdl)r Fommenben ©Iaubiger, [omie bieje> 
nigen ©Iaubiger, benen ber gegempdrtige geilbte* 
tungćbefd)eib entmeber gar nid)t, ober aue maź im= 
mer fur einem ©runbe nid)t jur gel)6tigen Reit juge* 
fteilt merben Fonnte, burd) ben fur biefelben tu ber 
śpetfoii beó $ r .  Sanbeóaboocaten Madejski befteflten 
Śurator unb burd) ©bicie oerftdnbigt.

Slorn f. F. S3ejirFógend)te
Brzeżany, am 29, Sluguft 1870.

(2072 E  d  J  k  <• ( 1)
Nro. 2077. C. k. sąd powiatowy vv Oświęci­

mie podaje do powszechnej wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi Szymona Heiza w ilości 22 złr. 
a. w7, od masy spadkowej s. p. Jana Dudzika się 
należącej dozwoloną została egzeKUcy_jn.l sprzetjaj, 
połowy realności pod 1. k. 291 w Oświęcimie poło­
żonej do tejżż masy spadkowej należącej, która w 
d n iach  27- października, 24. listopada 1 15. grudnia 
1870 każdego razu o godzinie 10. z rana, w kan- 
celaryi sądowej pod następującemi warunkami przed­
sięwziętą będzie:

1) Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy realności w ilo­
ści 196 złr. a. w. na pierwszych dwóch terminach 
takowa niżej ceny szacunkowej sprzedaną niebędzie.

2)  Każdy chęć kupienia majacy obowiązany 
jes t  złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum w 
ilości 20 złr. a. w. w gotówce, które najwięcej 0- 
fiarującemu zatrzymane i do sądowego depozytu 
złożone, innym zaś licytantom zaraz po skończonej 
licytacyi zwrócone będzie.

Resztę warunków licytacyi, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny może sobie każdy w tutejszej r e ­
gistraturze przejrzeć podczas godzin urzędowych.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 17. sierpnia 1870.

(2085)
L. 3860.

O b w ie sz c z e n ie . (1)
C. k. sąd powiatowy w  S anoku  n i ­

niejszem do publicznej podaje wiadomości, iż ce­
lem wydobycia Abrahamowi Blumenfeld od \Viktorvi 
Hnatowicz, z wyroku polubownego z dnia 10. grud­
nia 1866 przynależnej kwoty 500 zł. w. a. z przyn. 
odbędzie się w terminach dnia 24. września 1870, 
24. października 1870 i 24. listopada 1870 , każdą 
razą o godzinie 11- przed południem w sądzie tutej­
szym publiczna licytacya realności pod 1. 62 w Sa­
noku położonej, Wiktoryl Hnatowicz przynależnej, 
pod następującemi warunkami:

t- Źa cenę wywołania stanowi się wartość sza­
cunkowa w kwocie 404 zł. 90 kr. w. a.

2 . Każdy chęć kupienia mający obowiązany jest 
lOproc. ceny szacunkowej jako zakład do rąk komi­
syi licytacyjnej w gotówce złożyć , który to zakład 
w pierwszą połowę ceny kupna wliczonym zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązanym będzie 
pierwszą połowę ceny kupna w 14. dniach po przy­
jęciu aktu licytacyi do wiadomości sądowej, drugą 
zaś połowę w następnych 30 dniach do schowku sądo­
wego złożyć.

4- Gdyby realność ta na pierwszych dwóch te r ­
minach za cenr szacunkową sprzedaną być nie mo­
gła, sprzedaż takowej na trzecim terminie nawet ni­
żej ceny tej nastąpi. ,

5. Fo złożeniu całej ceny kupna, kupicielowi 
dekret własności wydany i takowy w posiadanie r e ­
alności nabytej wprowadzony będzie.

6 . Gdyby kupiciel ktoremukolwiek warunko­
wi zadosc nieuczynił, relicytacya realności tej na 
koszt i szkodę jego w jednym terminie nastąpi.

Do której to licytacyi chęć kupna mających z 
ty 111 się zaprasza, że akt opisania i oszacowania sprze­
dać się mającej realności, każdego czasu w sądzie 
tutejszym przejrzany być może.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sanok, dnia 6. sierpnia 1870.

(2074) O g ło szen ie  l ie y t a e ji .  (1 )
L. 820. C. k. sad powiatowy w Żywcu podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż celem za­
spokojenia sumy 20 zł. od Jana Dobiji Hermanowi 
Betterowi należącej się wraz z odsetkami zw7łoki po 
4 od sta od dnia 13. marca r. 1867 kosztami sądo- 
wemi i egzekucyjnemi dozwoloną została przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytację jednej parceli 
gruntu Jana Dobiji w Moszczanicy w czwartce roli 
Madejowej położonej, i w trzech terminach, to j e s t : 
w dniach 27. września, 27. października i 28. listo­
pada 1870, każdą razą o godzinie 10. przed połud­
niem w lokalu podpisanego c. k. sądu pod następu­
jącemi warunkami odbędzie się:

1. Przedmiotem sprzedaży przez licytacyę jes t  
jedna parcela gruntu w Madejowej czwartce roli w 
Moszczanicy położona, granicząca od wschodu z rze­
ką Łękawką, od zachodu z gruntami Madejów, od pół­
nocy z gruntem Kubaniaka a od południa z gruntem 
Piątka

2. Cenę wywołania stanowić będzie wartość tegoż 
gruntu w ilości 50 zł. w. a. przez sądowe oszacowanie 
wykazana, poniżej której rzeczona realność w pierw­
szym i drugim terminie licytacyi sprzedana nie b ę ­
dzie. Dopiero przy trzecim terminie licytacyi rea l­
ność ta także poniżej ceny szacunkowej więcej da­
jącemu sprzedana będzie.

3. Każdy chęć kupienia mający winien jest przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi licyta- 
cyjnej wadyum w ilości 10 zl. w gotówce. Wadyum 
nabywcy zostanie zatrzymane i temuż w cenę kupna 
wliczone będzie, innym zaś licytującym natychmiast 
po skończeniu licytacyi zwróconem zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie całą cenę kupna 
z potrąceniem wadyum w gotówce złożonego w 
dniach 14 po prawomocności rezolucyi, ktorę akt l i- 
cytacyi do wiadomości sądu przyjętym będzie w go­
tówce do depozytu podpisanego c. k. sądu z ło ży ć , 
poczem mu kupiony grunt na jego żądanie w fizyczne 
posiadanie oddany, a zarazem temuż dekret własno­
ści kupionego gruntu wydanym będzie.

5. W razie, gdyby nabywca zawartego w ustę­
pie 4. warunku licytacyi względem zapłaty eeny ku­
pna niedopełnił, rozpisaną zostanie na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego powtórna licytacya z jednym 
tylko terminem, przy którym rzeczona realność na­
wet poniżej wartości oszacowania sądowego sprze­
dana będzie , a niesłowny nabywca odpowiedzialnym 
będzie za ubytek w cenie kupna nietylko złożonem 
wadyum, lecz całym swoim majątkiem.

Resztę warunków licytacyi i akt sądowego opi­
sania i oszacowania rzeczonej parceli gruntu mogą 
w registraturze podpisanego c. k. sądu być przej­
rzane.

Z c. k. sądu powiatowrego
Żywiec, dnia 30. czerwca 1870.

(2073) K o n k u r s .  ^
Nr. 1437-Pr. W celu obsadzenia dwu posad 

j 7 , j  - i-r-iiowym we Lwowieradców przy C k sądzie krąJ ^  ^  .
z roczną płącą 2000 złr., » f "  nin5ejszem konkurs 
1600 złr. w. a. r0ZP,s$  dlliń trzeciego ogłoszenia 
z terminem J 4dniowy urzędowej  Gazecie Lwowskiej.
nilliej Ilh?e0̂ j ą c y  się o te posady maja swoje prośby
7ałacznikn^ P° Pa, te ^  PreZytyuin
c k sądu krajowego.

Prezydyum e. k. sądu krajowego.
Lwów, 30. sierpnia 1870,
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(2037)  O b w i e s z c z e n i e  W*

c. k. ministerstwa obrony krajowej z dnia 2. sierpnia 
1870 L. 7334, dotyczące sprawowania służby sani­

tarnej przy nieczynnej c. k. milicyi krajowej.
Nr. 34379. Korpus oficerski lekarzy milicyi 

krajowej w obrębie królestw i krajów reprezentowa­
nych w radzie państwa, w którego skład wchodzą: 
nadlekarze sztabowi 1. i 2. klasy, lekarze sztabowi, 
nakoniec lekarze batalionowi z charakterem lekarza 
pułkowego 1. i 2. klasy, tudzież nadlekaiza (z cha­
rakterem kapitana 1. i 2. klasy, a względnie nad- 
porucznika) tworzy się w myśl postanowień §. 17. 
ustawy o obronie krajowej :

a) z lekarzy wojskowych przeniesionych do rezer­
wy, lub też w stan spoczynku;

b) z lekarzy cywilnych, którzy obowiązkowi służby 
wojskowej już nie podlegają, jednak stopień le­
karza milicyi krajowej otrzymać pragną i odpo­
wiednie uzdolnienie ku temu posiadają.
Lekarze milicyi krajowej obowiązani są w okre­

ślonych ustawą wypadkach powołania milicyi do 
służby czynnej (§. 1., 14. i 15. u. o. k . ) ,  jako też 
w razie mobilizacji, więc w czasie pokoju i wojny 
do pełnienia służby lekarskiej, bądź przy oddziałach 
milicyi, lub też w rozmaitych zakładach leczniczych.

Przy ogólnej tendencyi lokalizacj i , która ce­
chuje jnstytucyę obrony krajowej, warowano będzie 
ile możności stałość miejsca pobytu lekarzy milicyi 
krajowej.

Lekarze milicyi krajowej pełnić będą przeto  
swą służbę wśród zw yk łych  okoliczności w miejscu  
svyegó sta łego  p ob ytu ,  lub w najldiższein j e g o  o to ­
czeniu. ”

Mobilizacja bataliuiiu milicyi krajowej nie po­
ciąga w każdym wypadku za sobą konieczności wy­
marszu tego batalionu z dotyczącej stacyi koncen­
tracyjnej, w danym razie obowiązany będzie jednak 
dotyczący lekarz batalionowy przyłączyć się do swego 
oddziału.

Czas służby lekarzy batalionowych stosuje się 
w ogólności do postanowień obu ustaw wojskowych, 
bezpośrednio wstępujący lekarze ze stanu cywilnego 
obowiązani są do służby dwuletniej, a względnie do 
służby na czas wojny w obronie krajowej (§. 0. u, 
o. k.)

Kwestya co do przenoszenia lekarzy milicyi 
krajowej w stan spoczynku lub w stan nieczynny, co 
do składania stopnia lekarza milicyi krajowej, nako­
niec co do wystąpienia i uwolnienia od służby leka­
rzy milicyi krajowej uregulowaną będzie przez oso-
b n e  p rz e p is y  W o s i« in tm  j r d n n k  z o u w a —
żać należy, iż każden lekarz milicyi krajowej wystą­
pić może ze związku milicyi krajowej po upływie 
czasu obowiązkowej służby w obronie krajowej, je­
żeli podówczas milicya krajowa nie stoi w stanie 
gotowości wojennej, lub też na stopie wojennej, i 
dotyczący lekarz nie zostaje pod śledztwem karnem, 
lub też sądu honorowego.

Członkowie lekarskiego korpusu oficerskiego 
c. k. milicyi krajowej tworzą jeden status konkre- 
talny, w obrębie którego zajmują pojedyncze stopnie 
i posuwają się na wyższe stopnie.

Bliższe szczegóły w tej mierze określą osobne 
przepisy o awansowaniu, które ułożone będą w dro­
dze komisyjnych obrad przy współudziale lekarzy 
milicyi krajowej.

Ponieważ lekarze milicyi krajowej do rzędu 
oficerów się liczą, przeto przysługują im przy szcze- 
gólnem uwzględnieniu właściwości ich zatrudnienia 
te  same prawa i wyszczególnienia, które przyznano 
w ustawie o obronie krajowej i w statucie c. k. mi­
licyi krajowej, oficerom milicyi krajowej ze stanu 
nieczynnego.

Lekarze milicyi krajowej pobierają podczas 
pełnienia swej służby te same należytosci , które 
w czasie p o k o ju , w czasie gotowości wojennej i 
podczas wojny przysługują lekarzom stałej armii.

Nadzwyczajne czynności służbowe, które ew e n ­
tualnie od le k a rz y  milicyi żądane być m o g ą , będą 
w miarę przepisów o należytościach osobno wyna­
gradzane.

Lekarze milicyi, którzy podczas wojny lub też 
w służbie czynnej swe zdrowie stracili, rnają prawo 
do tych samych dobrodziejstw, które w tej' mierze 
przyztiail0 lekarzom wojska liniowego.

dobrodziejstwa te rozciągają s |ę również na 
wdowy i sieroty po lekarzach milicyi krajowej, któ­
rzy w bitwie życie utracili, lub zmarli w skutek ran 
otrzymanych (§. u 0 k j.

Pozostałym wdowom po lekarzach milicyi kra­
jowej, o których dowiedziano, iż w skutek zatru­
dnienia swego przy chorobach zaraźliwych podczas 
służby w obronie krajowej zmarli, przysługuje do­
brodziejstwo najwyższego postanowienia z dnia 7go 
stycznia 1849, w mysi którego należy się zaopatrze­
nie nie tylko wdowom (bez wzgiędu ,la z| 0żoną
ewentualnie kaucyę), ale także dzieciom, które nie 
osiągnęły jeszcze wieku normalnego, bez wzgięju na 
ich bczbę (c. k. miniśt. wojny ż dnia 30. listopada
1850 L. 7314 W. K. Dz. rozpor. wosjk. L. 12 z roku
i850).

Lekarze milicyi krajowej, którzy w służbie po- 
lowej odszczególnili się czynem nadzwyczajnym (§■ 38. 
stat. o. kr.), lub położyli znamienite zasługi w za­
wodzie lekarza milicyi krajowej, otrzymają te same 
wyszczególnienia, które udzielane bywają' c. k. le­
karzom wojskowym. Lekarzom milicyi krajowej przy­
sługuje ten ?am ubiór wojskowy, k tóry  noszą c. k .

lekarze wojskowi, jednak z białcmi guzikami meta­
le  wemi.

Lekarze wojskowi przyjmują się w zasadzie  
tylko w tej randze do c. k. milicyi k rajow ej, która 
im w wojsku przysługiwała.

W ogólności mogą być przyjęci doktorowie  
wszystkich umiejętności le cz n ic zy c h ,  tudzież dokto­
rowie medycyny i chirurgii w randze nadlekarza, zaś 
doktorowie medycyny i chirurdzy z promocyą w ran­
dze lekarzy asystujących, w skład milicyi krajowej.

Zatrudnienie p ierwotne w charakterze lekarza  
asystującego nie w yklucia  bynajmniej możności u ży ­
cia tegoż  lekarza w razie potrzeby czasow o w cha­
rakterze lekarza batalionowego.

Długoletnia  służba w wojsku, lub leż  znam ie­
nite zasługi położone dla wojska przy sposobności  
nadzwyczajnych w ydarzeń , dalej w yszczególn iające  
czyny na polu praktyki lekarskiej w ogólności uza­
sadnić mogą żądanie wyższej r a n g i , jak te, które 
w powyższym ustępie wymieniono.

Kwalifikacja przyznana aspirantom w drodze  
komisyjnej w ministerstwie obrony krajowej, na pod ­
stawie zdania w tej m ierze  ze strony władz w o j­
skowych, a względnie politycznych  władz krajowych  
wyrażonego tworzy dalszą podstawę dotyczących  
wniosków nominacyjnych. ( §  30.  ust. obr. kraj.).

Lekarze, którzy na podstawie powyższych p o ­
stanowień pragną p ośw ięc ić  patryotyczne sw e usługi  
instytucyi milicyi krajowej, zechcą  w nieść  dotyczące  
podania w drodze kompetentnych władz wojskowych  
;(komend jeneralnych w ojskow ych),  a w zg lędn ie  p o­
litycznych władz krajowych, b ezzw łoczn ie  do mini­
sterstwa obrony krajowej.

W podaniach tych mają być w yszczegó ln ione  
daty urodzenia i wiadomość języków kandydata, da­
lej wyrażone życzenie, w jaki sposób kandydat u ży ­
tym i przy którym oddziale milicyi umieszczonym  
być pragnie. Lekarze ze stanu cyw ilnego  winni 
oprócz teg o  dokładnie oznaczyć, czy zobowiązują  
się  do dwuletniej służby ochotniczej, lub też ew en ­
tualnie tylko na czas wojny.

Do podań tych należy d o łą c z y ć :
1 )  św iadectwo g r a s o w a n e g o  lekarza w ojsko­

w eg o  o fizycznej zdolności do służby w milicyi kra-  
j o w e j ;

2 )  p o tw ie r d z e n ie  ze  s trony w ła d z y  p o li tyczn ej  
lub w ła d z y  bezpieczeństwa m iejsca  zamieszkania, 
o n ien a g a n n e m  za ch o w a n iu  s ię  kandydata , u ży te c z n e j  
działalności w zawodzie lek a rsk im  i z a d o ś ć u c z y n ie ­
niu ze  strony jego obowiązkom służby wojskowej;

3 )  d yp lom  kandydata.
Lekatzie wt'jako>Yi uwolnieni on ud prscdłoŁe^

nia wywodów- pod 2)  i 3 )  w yszczególn ionych, winni 
jednak w takim razie d o łączyć certyfikat uwalnia­
jący ieh od służby wojskowej.

W yszczegó ln ion e  w podaniach sz cz eg ó ln e  z a ­
sługi należy stw ierdzić przez d ołączen ie  dotyczących  
aktów.

W ie d e ń ,  dnia 2 . sierpnia 1870.
Z c. Ic. Ministeryum obrony krajowej.

O B B ,f e q i t H k e
AllIHHCTfpCTEd ©EOpONkl KpdeROH 3'k Ah a  2. C fpM IIA
1870 4 .  7 3 3 4  a ®thmii© cripdEOKdHA casiKEki cam i-

TdpHOH flpH Hf HHHHOli U,. K. AUlAHlipH Kpd6ROM.
3 4 379 .  Kopn8c-k 0i]>nu,fpeKiH A-kKdpoE-k aa h a  114111 

KpdeROH E'h OKpSck KOpOdfECTRk H Kpd6R’k pfnpfSfH-
TOEdHkiyk K-k PdA^ AfPWAKH«>H, Bk KOTpOTO OBAdA^
B p A ^ T - k  HdAd'kl\dpH UlTdKOKIH 1-H II 2-H KdACkl , 
dlsKdpH HJTdEOBIH, HdKOHdfk rt-feKdpH KdTddlOHOBHI C k
ydpdKTfpoM-k A-fcKdp/w iioakobci-o I - i i  u ‘2-ii k aa ce !  , 
nOTOAAk IldAd-kKdpH ( C k  p p d K T f p O d A k  KdnHTdHd 1-H 
H 2-ii KdACkl d K.3rdd \AH0 HdAUCpSmiHKd) T B Op H T k  
C A  B k  iWHCdk IIOCTAH©Ed fHIH §. 17. ©yCTdRH O OGO- 
pOH-fc KpdSKOH :

d ) 3 k  d-feKdp©Rk ROHCKORklJfk llfpfHtCfHkl\"k A® Pf* 
S ipak l HAH K k  C T d H k  CnOMHHKS ;

E) 3'k dkKdpOKk 4HKHdkHkl\'k, KOTpH 0E0KA3K0KH 
CdSlKEkl KOHCKOBOH EJKf Hi ri©AA ATdlOTk, OAH<ł_ 
KOJKk CTitliHk A-feKdpA AA H d H 11,1 H KpdCKOH OTpH- 
AAdTH łKtrtdlOTk H OTnOR-bAHi ©y3A©<lkHf Hk6 K*k 
TOAAS noc-feAdWTTł.

rl-kKdpH AlHAHUlH KpdeROH ©EOEASdHH c8Tk Bk 
©UfpTd Hkljfk ©yCTAROI© BkindAKdyh llOKAHKdlłA AAHdH- 
U,i'H A® CASHiGkl MHHHOH (§ . 1, 14 H 15 oy. O. K.), 
Id K-k H Bk pd3-k AlOEHdH.SdUjH, ©TJKf K-k UdC-fe Cn©KOI© 
H BOHHkl A® nOAHtHA CdSmEkl A-fcKdpCKOH, ESAk HpH 
OTA-kddy-k AlHdHU,iH, HAICKf K-k pĆJKHklJfh .SdKrtdÂ JCk 
d-k'IHHMHy-k.

npH ©Kip®H T iH A ‘ UU.1”  ''®KddH3dU,iHi KOTpd Iffe- 
yS e  HHCTHT84HO OEOpOHkl KpdeBOH, npfCTfpHrdHOl© B!$Af 
CKÓdkKO AAOJKHd CTddOCTk M-kCTgA nOKHTS d-fcKdpoKk 
MHdHm'H KpdeBOH.

A-feKdpH AAHAH41H KP<l€BOH HCriOdHATH K8A 8T k  
lipo T o e  CBOW Cd8}KE8 CfpiA"k 3BklMdHHklJfk OECTO/W- 
TfdkCTHK-k K-k-kCTU,H CBOTO CTddOrO IIO EH tS  Hdll B"k 
HdHE A31U0A1 AAro OTOMfHklO-

(M OEHA-k e iA  EATdAlOHS AAHdHlęiH KpdCEOH Hf 
nOT/Wrae B-KHSdUAOAA-k CdSwaiO 3d COEOIO KOHfUHOCTH 
RHAAdpLUS TO KOIKTdAlOHS 3'h. ĄerpymłCH CTdll,iH KOH- 
n.lHTpdHiHHOHrO Ed V̂,aH0A\Tv pd3-fe OKC>KA3dHklH E^Af 
® AHAKoatTiAO ,» K-khiH A-kKdp-k EdTadioHOBkiii npHdS- 
MHTH Macąo OBCrO O T A ^ ® ’

A  'K CrtS>KKkl A-kKdpÓB-h Ed T d d iO H O Ek lJfk  CTO- 
CS6  ̂ COBB-k OK14U noCTdHO BdfH iH  OEOJf-k oycTdR-k
B O H C K K K ip i, Ef-Snocpi^HO RCTSlId lO lllH  d^ K d p H  H3-h CTd- 
h 8 LęHHrtkHOrO OEOBiftSdHH C » T k  A ®  CdSJKKkl A ^ ^ T -

HOI d B3 I A A A U ®  A ®  C d S łE Ek l Hd '1,1 CU  KOHHkl f i  >KO-
poH-b KpdeBoii (§ . 6 oy. o. k ).

Bonpoc-k ijio a ® nipfHoinfH/A A-bkdpoB-k .whahuih 
KpdeBOH B-k CTAH-k CnOMHHKS HAH f k  CTAHTc HiMHH- 
HklH, Ig® A® CKddA<lHA CTfnfHH A-feKdpA AAHdHlęiH Kpde­
BOH, HdKOH£U,Tv glO A® KklCTSndlHA OyKÓdkHfHkA OTTv 
CdS/KEkl A-bKdpOKTk AlHAHUjH KpafiROH OypirUAkOBdHWH 
E8A( 4fpf3-k OCOBHH npfnHCH , RTc ńOCrt-kAHOAATc Cd8- 
MdlO OAHdKOJl-.-k 3dSBdłKdTH HddfJKHT-k, IJIO KOJKAklH 
d-bKdp-k AlHdHgiH Kpd6R0H BbJCTSnHTH A\03\f HSTc 3RA3- 
K$ AAHdHgiH KpdeROH no OyildHR-k MdC8 OEORA3KOROH 
CdSJKEkl KTv OEOpOH-k Kpd6BOH, 6CAH TOTAH AlHAHglift 
KpAfiRd Hf CTOHT-k R"k CTAH-fe TOTOKOCTH R06HH0H, 
HAH Hd CTOn-b K06HH0H, H A®T,ll|HmH A-feKdp-k Hf 30- 
CTd6 n0A-k H3Cd’kA®KdHk6A\,k KdpHklA\-k HAH CSA^ TO-
nopoRoro.

MdfHki A-bKdpcKoro KopuScd o^HięfpcKoro ię. k. 
AAHAHUIH KpdeROH TKOpdVTTv OAHICk CTdTSCk KOHKpf- 
TdAkHklii, Rh OBpSB-k KOTPOI O 3dHHA\dlOT-k n06AHH0KH 
CTfnfHH H IIOCSBAIOT-k CA lid BHC1UH CTfnfHH-

lirtH3LUiH nOApOEHOCTH K’k TOH A\-kp-b HdMfpTd- 
10T b  OCOKHIH HpHIlHCkl O AKAHCOKAHIO, KOTpH OydOlRfHH 
KSA^T lł  K-,ł A ® ? 03’*5 KOAAHCIHHkiyU OEpdA'K llpH KCnÓA- 
SŚA’k rt'k d-kKdpOB-k A lHAlIg lH  KpdCBOH. 1

IlO H fIK f d-bKdpH AA HAH gili KpAUKOH A ®  P ^ A 8 ®* 
ejUUtfpOR-k M HCAM Tk C A ,  tlpOTOB np8CdSl'8 lOT'k HAA-h 
llpH OCOKfHH0d\'k O yR3TdAAHfH IO  CBOHCTBd H y k  3 dTp8-  
A H fH A , T IH  CddAlil llpdKd H O TAHM kA, KOTpH npH3HdH0 
K'k OyCTdR-b O OEOpO Ilk KpA6K0H H R k C T A T 8T"k U,. K. 
AlHAHUiH KpdkROH OtjuigfpOAA k AAHAHUIH KpAfiKOH H3'k 
C Td tlS  HfHHHHOrO.

A-bKdpH AAHdHUlH KpdeBOH IIOEfpdlOT-k K k  Mdck 
IIOAHfllkA CB06H CASjKEkl TIH CdAAlH HdAfIKHTOCTH, 
KOTpil B k HdC-b CIIOKOIO, B k MdC-fe 1’OTOKOCTH B06H-
HOH H K-b -IdC-fc ROHIIkl IlpHCASl’SlOT'k A’kftdpAA\-k C Td-

» r rAOH ap(uiH.
HdASKHHdHHiH MHHHOCTH CA8/KE0KH, KOTpH fRfH- 

T-SdAkHO ÓT-k A-kKdpOK’k AAHAHięiH 3\dAdHlI EhlTH AAO- 
l-ST-k, E8a 8T-K B k AA-kp8 npfnHCÓR-k O NdAfHiHTOCTAJf-k 
OCOBHO KhlHdropOJKfHH.

rt-trKdpH .WHAHglH, KOTpH riOA*ldC'k KOHHkl HAHHCf 
B'k CASJKE-k HHHHOH CK06 3A0p0Bh6 CTpdTHAH, AAiUOT"k 
lip ARO A® THJfk CdAAHJf-k A®KP® A^HCTRk , KOTpH KTv 
TO li AA-kp-k lipH3HdllO A"kKdp AAA"k BOHCKd AHtlkf ROTO.

ĄOEpOA-kHCTKd TIH p«3TArdl«T-k CA pOBII0m'k 
HA KAOKkl H CHpOTkl n o  A-kKdpAJfk AAHAHU,IH KpdCKOH, 
KOT01I B-k EOpE-k JKHTkS OyTpATHAH HAH 3 AAfpAH Bk 
CAtACTBie pdH'k OTpllAAAHhiyk (§ . 21 Oy. 0. Kp.) ^

JIoaScTArtH iW -k KĄOKdAA-k 110 A-kKdpAjyk AAHAHglH
KpdeBOH, 0 KOTphiy-h A®K-feAaH0 C A , 41® K-lc Cd-kA- 
cTKie: SATpSAiiiHkA CKoro npH x-opoKdx"k 3dpd3dHKhir-k 
nOA’k HdC*k CA8>KEkl B’k OBOpOH-fc KpdeBOH amtpnii, 
npHCA8rSe  A®E P®A’k^CTao HdHBkicujoro nocTdHOBAfHka  
3 ' k  A Hift 71 C-klHA 1 8 4 9 ,  B - k  A A k lC d k  KOTOporO H d d f -  
JKHT-kCA 3dOCAAOTpfNk6 HfTOdkKO KAORHU,AiU-h (Kf3"k 
B3 rd A A 8 Hd SAOJKfHSlO fBfHTSdAkllSlO Kd8lVllo), ddf Td- 
KOJKk AkTAAATi , KOTpH HfOCAChSAH 64lf K-feK8 HOp- 
AAddbHOI'0 Ef3-k B3I AA A 8 Hd HJfk HHCAO ( 4 . K. AAHHH- 
CTfpCTKO BOHHkl 3'k AHA 3 0 . AHCTOndAd 1850 HHCAO 
7 3 1 4  W . K., fi-kcTH. pocii. kohck. M. 12 3-k p. 18 5 0 ) .

i lk K d p H  AAH AHięiH KpdeBOH , KOTpH B 'k  CASmR-fe 
nOAfBOH OTAHHHAH C A  HHHOAA-k HAA3BHHAHHHAATv ( § .3 8  
C T . O. K p .) HAH HOAOJKHAH 3HAHHH 3dCA8rH BTi 3AB0- 
A-k A-kKdpA AAHAHU,i'H Kp«6K0H , OTpHAAdlOTTc T IH  Cd- 
AAIll ÓTAHHIA, KOTpH O yA-kdA IIH  GHBdlOT-k U,. K. A-fcKd- 
pA AA k BOHCKOKklAA"k.   ll-fcKdpAAATi AAHdHIljH K p d e ­
BOH n pH C dSrBe  TOH CdAA-k OyEOp-k BOHCKOBmA, KOTpklH 
HOCAT-k 4 . K. A-kKdpH BOHCKORIH, OAHdKOm-k 3’k K-k- 
AHAAH |-S3HKdAAH AAfTdAfBHAAH.

rt-kKdpH BOHCKOBH npHHHAAdlOT-k CA BTc 3 dCdA-fc 
TOAbKO B-k TOH pdH3-b A® 4- K- ‘A\HAHU,iH KpdCKOH , 
KOTpd HAA-k R-k BOHCKS IlpHCASrORdAd.

B-k OE41f AAOr8T-k EkITH iipHIIATIH R-k CKAAATc
AA HAH U,i H KPA6KOH A®KT0pH EC-ky"h OydA-feeTtlOCTH d-kH-  ̂
HHHHJfk BK-k H A®KT0pH AAfAH4HH1I H yHpSpriH Ck d- 
BdHCOAA-k B-k pdHS^k A"feKdpOB'k dCHCTSl041Hy-k.

SdTpSAHlHOe ntpa-kCTHOe R-k p p d K T Ip - k  d-kKd- 
P A  ACHCT8l04J 0ro  Hf BkIKdlOHde AAożKHOCTH, OyjKHTkA 
TO rO JK k  d k K d p A  K -k  pd3-k n O Tp iEH  HdCOBO R-k JfdpdK- 
Tfp-k A-kKdpA EdTdAlOHOROrO.

ĄoAl OA-kTHd CASJKEd BTv R0H CK8, HAHHif 3HAK0- 
AAHTH 3dCA8rH IIOAO>KfHH A rt̂  BOHCKd npH CnOCOBHO- 
CTH HdA3BklHdHHklX-k CA8Hd6 K-k, A d'1hlUf OTAHHAIOąiH 
HHHII lid IIOAIO npdKTHKH A-fcKdpCKOH R-k 0E 4I I ,  0y3dCd- 
AHHTH AAOrST-k m d A A H k e  BHCUIOH pdHTH , I3K-K T d A , 
K 0T p 8 B-k nORHCUlOAA-k OyCTSl|-k BhJAA-kHfHO.

KBddH ijSHKd4 iA  IipH3HdHd ACHHpdHTOdA-k R-k A ® *  
p03-k KOAAHCiHHOH KTc AAHHHCTfpCTR-k OEOpOHH KpABKOH, 
Hd riOACTAK-fe AAH-kHKA B 'k  TOH AA-fcp-fe H 3 k  CTOpOHkl 
RddC Tfii KOHCKOBkiy-k d OTHOCHTfdkH© nO AH TH H H hiyk  
BAdCTfii KpdeBk iy-k  RklpdJKfHOI-O , T BO p A T -k  A d <AkUjSlO 
n Ó A C T dBS A ® T WUHkl]("h RHfCKÓB-k HOdAHHdltlHHkiyk (§ .3 0  
oy. o. Kp).

A-kKdpH , KOTpH Hd nÓACTdB-k IIOBHCUJkiy-k no- 
CTdHOKdfH iii JKfddIOT-k nO CKATH TH  ndTplOTHHHH CKOH 
O ycdSrH  HHCTHT8 4 IH AAHAH4 IH KpdeBOH , cyO TAT-k. 
BHfCTH  AOTHHHH n O A ‘AHA B k  A ® ? ® ? ^  K O dA tlfT fH TH h iyk  
KddCTfil KOHCKOKkiy-k (KOdAfHA"k l'fH fp d A k H k lJfk  BOH- 
CKO Bkiy-k) d OTHOCHTfdkHO flO dH TH H H kiyk  BddCTfH  Kpd- 
6 KklX"k EfSnpOROdOHHO A® AAHHHCTfpCTKd OEOpOHkl Kpd- 
6K0H.

B-k nOAdHA\"k TH\"k AAdlOT-k EkITH npHTOHfllH 
AdTH pOa:A*ll<ft H K-kAOAAÓCT-k rdSklKOB-k KdHAHAdTd, 
n O T O A A  k Kkipd lK fH f atfddHhe, R-k IdKIH CHOCOK-h KdHAH- 
A d T k  ©y>KHTHAA-h H npH KOTpodA-k OTA-kd-b AAHdH4 IH 
pyAA-k4lfHHAV-k EkITH JKfdde

A-kKdpil H3-K CTAH8 4HKHdkH0P0 nORHHHH OKpOAATs 
Toro  A®KdM H® ®3 HdHHTH, HU 30E0BA38K>T-k CA A®
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AKeAiiTHOH CASJKBbl ©yCTHHMOH , HAHJKI fRCHTgAARHO 
tSrtłkKO HA 4ACTk RCHHKI.

A,0 nOĄAHK THJfK HAAfJKHTT* A<?a$hhTH :
1. C r^ aoutbo rpAASoKAHor«> â kapa rchcko- 

K0P0 O jjłH3H4H0H 3Aathocth A° CÂ JKElg r-̂  a\HAHIU’H 
Kpde&OH.

2 .  n«TRip>K(Hke  H3T^ CTOpOHU) RAACTH CI0AHTH4- 
HOH HAH RAACTH RKniMtHKCTRA iWUcTUA 3A AUIIIKAH^ 
O HfHATAHHOAłTi 3AJfORAHW CA KAHAHĄATA , CiyjKHTOM- 
HOH A^AATIAkHOCTH RTv S A R ^ A ^  wkKApCK^UT,.  H 0 \ * A^ '  
AHTROpfHlC H3T. CTOpOHW eTO OK0RA3KCA\*k CASJKGW 
ROHCKOROM

3. |4,HnAK«A\’k KAHAHAd r a '
A-bKApH ROHCKORH <Mf ŁOAkHflłH USTL OTk lip<A' 

AOJKfHkA RK)KOaSkTv llOĄ'h' *̂ H HARfAlHklJfŁ, A*^” 
ŻKHH OAGAKOJKTi R"h TAKOAlTy pA.Tfc A^ASiHTH HfpTH" 
jjiHKATTx OVR̂ rtKH't' K,|ł " ” HX'h ^T'K CASJKEW K«HCKC>K<W-

HARfA*HIH RTi nOAAHAJfTi OCORfIIHIH 3ACASTH lM- 
AfłKHT-k CKp-fellHTH MJpmT* npHAlŚHfHke A^THMHklY  ̂
AKTÓR-k.

Ł ^ A 1*4*4 > A HA CfpHHA 1870.
3"k U,. K. AtHIIHCTipCTKA CROpCHH KpAURCH-

;KuiibmacOumj
bet) E. E. f f l ł tmffer i i inn)  f f t r 5 a n b e 6 » e r t l ) e i b i g i m g , bie 
2l u 6u b u n g  b e e  © a m t a t ś f c i e n f i e ń  in  b e r  n i d ) t  a c t i w '11 

E. E. 5 a n b n > e l ) t  b e t r e f f e n b .
9Jro.  3 4 3 7 9  ® a ń  a r j t l i d j e  D l f t j t c r e E o r p ć  ber  

S a n b t n e t y i  b e r  i m  9 t e i d ) 0 r a t l ) e  o e r t r e t e u e n  ft '&uigreid)C 
• u n b  S a n b e r ,  b e f i e t ) e n b  a u s  C b e i j i a b s a r j t e n  i ,  l i n t  
2 .  S l a f f e ,  © t a b g a t j t e n ,  S S a t c i i t l o n e d r ^ t e n , u n b  j w a t  
m i t  & t c g i m e n t s a r j i c n ń  1. u n b  2.  S l a f f c ,  b o n u  o u t  
O b e r a r j L n S r a n g  ( £ a u p t m a m i e  1. u n b  2.  <5ta f fe , be= 
j i e f ) u n g ć l o e i f e  D b e r I i e u t e n a n t S d ) a r a E t e r )  u n b  2tfft f te n d* 
a r j t e n  ( S i e u t e n a n t S d j a r a E t e r )  ^ t r i r b  i m  © i n n e  b e ś  §■ 17 
b e e  5 .  2 5 .  ©efe j j eS  g e b i t b e t ,  b o n  

a )  f f l t i l i t a r d r j t e n  b_eS 9teferoę_= u n b  445_enfton6ftanbeś,
i ” unb. V "  "  f M l J i l
d )  Ś i o t l a r j t e n - ,  t o e l d j e  b e r  -£)eereSpfl id) t  p i d j t  un t er*  

l i e g e n ,  b i e  f i r n e n n u n g  i n  e ine  S a n b t » e l ) r a t j t e o 0* 
d ; a r g  a n f t r e b e n  u n b  b a j u  bie  © i g n u n g  befł&er| ’ 

S ) e u  S a n b r o e b r d r j t e n  o b l i r g t  i n  b e n  gefepl it f)  
a u b c r a u m t e n  S l c t i o i r u n g S f d t l e n  ( § . 1 ,  14 u n b  13 
2 5 .  © f f e p )  u n b  b e i  f f l t o b i l i f i n m g , f o n n t  i m g r i e b e n  
u n b  i m  J t r i e g e ,  b i e  2I u S u b i m g  b e S  © c m i t a t g b i e n f t e S  
i n  b e r  f .  E. 5 a n b m e b r ,  m o g e n  fte m m  be i  b e r  5 a » b *  
i n c t ? i t v u p p e  o b e r  i n  b e n  o e r f d j i e b e u e n  f ) c i t a n f t a l t e n  
o e r m e n b e t  t o e r b e n .  r  „  L

S e i  b e t  m i t  b e m  S n f t i t u t e  b e r  E. C. 8a n t u n d ) r  
f l i t g e f t r c b l e u  S o c a l i f t r u n g g t e n b e n j  m t r b  b e r  © t n b i l i t d t  
b e r  S a n b t r e ^ r a r j t e  m ó g l i d ) [ t e  S i e d ) n u n g  g e t r a g e n .

? a n b m e ^ r d r ^ t e  t e i f t en  f o n a d )  u n t e r  g c m 6[ )n i id )cn 
9 3 e r ^ a l t n i f i e n  i n  i ^ r e n  SDomiAilcn o b e r  in  fceren im= 
m i t t e l b a r e n  © e r e i t l j e  SDlenfte.

2 ) ie  a j i o b i i i f i r u n g  e t n e b  S c m b t o e l j r b a t a i n o n e  Lu1'  
b i n g t  n i d j t  i n  a t l e n  g a i l e n  b e f | e n  2l b m a r f d )  a u s  b e r  
b e t r e f f e n b e n  e o n c e u t r i r u n g e f t a t t o n ;  g e g e b e n e n  g a t l c O  
b a t  b e r  b e t r e j f e n b e  i 8 a t a i f l o n 3 a r j t  f idj f e i n e m  i r u p =  
p e n f b r p e r  a n j u | " d ) [ i e ^e n .

3) i e  © i e n f t j e i t  b e r  S a n b i n e ^ r d r ^ t e  i m  9KIgcmei= 
n e n  r i d j i e t  Jtd> n c d )  b e n  a S e f t i m m u n g e n  b e r  b e t b e n  
SBefe rgefe^e ;  u n m i t t e l b a r  e i n t r e t e n b e n  G i o i l d r ^ t e n  ob= 
l i e g t  r i n c  f t n m j d f y r i g e  e o e n t n e i l ,  b i e  S ) i e n f t p f l i d ) t  a u f  
f t r i e g g b a u e r  i n  b e r  S a n t w e p r  ( § .  6 9 ,  SB.).

£ ) i e  U e b c r | c ^ u n g  n o n  S a n b t » f t ) r d r ^ t e n  i n  b a ś  
a3e r t j d t t n i p  b e e  „ J R u b e f t a n b e e "  u n b  i n  j c n c 6 . a u f i e r  
2 ) i enf t*  bi e  S l b l e g u n g  b e r  2 a n b m e t ) r  = 9l r 3t e n e d ; a r g e ,  
b a n n  b e r  9 t u 6 t r i t t  u n b  bi e  S n t l a f l u n g  o o n  « a n b i o e t ) r -  
a r ^ t e n  r n i r b  b u r d )  e ine  b e f o n b e r e  a t o r f d ) r i f t  g e r e g e i t ,  
u n b  i n  i e ^ t e r e r  55e i i e t ) u n g  n u r  b e me r Et ,  b a ^  j e b e r  
S a n b m e l ) v a r n t  n a d )  ® r f i i [ U m g  b e r  g e | e b l i d ) c n  SBebr= 
( 3) i en f t=)  $ f l i d ) t  a u 8 b e m  S a u b t o e l j r o e r b a n b e  t r e t e n  
E a n n ,  t o e n n  j n  b i ef e r  3 e i t  1346 S a n b m e E ) r  im 93erei t= 
f d j a f t g b c r f y d l t u i f f e  o b e r  a u f  b e m  ^ l i e g ć f u ^ e  fid) n i d ) t  
b c f t n t e t ,  u n b  b e r  9 3 e t r e f f e n b e  in  Ee iner  f t r n f5 o b e r  
e l ) r e n g e r i d ) t l i d ) e n  U n t e r f u d ) u n g  f tel j t.

S i e  93 i i t g l i eber  beS d r St [ i d ) e n  D f f i j i e r f iE o r p b  b e r  
E. E. & a n t m e f ) r  b i i b e n  l ) i n f i d ) t i i d )  b e o  Sangeś u n b  
b a  a3ef6r t f n i n g  e i n e n  , ( 5 o n c r e t i i a l f t a t u 8 .

*  S i e  e i n f d ) l d g i g e n  2R o b a l i r d t e n  f t n b  ® c g e n | f a n b  
fce t  u n t e r  3 u j i e l ) u n g  b o n  f i a n b t b e ^ r d r j t e n  c ommi f [ io» 
n e a  au  b e r a t | e n b e n  9 3 e f ó r b e r u n g 6 b o r f d ) r i f t .

^ t a d j b e m  b i e  S a n b t o e I ) r d r A t e n  Of f i ^ i e re  f m b ,  fo
Etn?fld)fen i t ) n e n  m i t  b e f o n b e r e r  9t i i c f f td) t8n c i b m r ciuf 
bi e  k i g e n t t ) u i n i i d ) f e i t  i t ) rer  5 8 r a n d ) e ,  bi e  im S a n b =  
i b e p r g e | e ^ e  u n b  f m  pfe E- E. S a n b i o e ^ r ,
p e n  2 ą u b m e t  = O f f t j i e r e n  beC n i d ) t  a c t i o e n  ^ i a n b e ć  
e i n g e r a u m t e n  9 icd) te  u n b  ł B e g u n f t i g u n g e n .

S a n b i r e p r a r j t e  l ) a b e n  t o a b r e n b  il )ver  S i e n i t ( e i =  
f t u n g  5 l t i | p r u d )  a u f  © e b u b r e n ,  t o e i d j e  im g r i e b e n ,  in 
p e r  © e r e t t f d j a f t  u n b  i m  AUiege i e n e n  befi f t e f ) euben  
f cee reS  flU ud) f t n b .  ( § .  20 S .  m. © t fem )

( g o e n t u a l i t a t e n  b e a n f p r u c l ) i e ,  a u f j c r g e t b ó f y u l id j e
S i e u f t i e i f t u n g e n  r o e r p e n  n a d )  2 I n l ) a n b g a b e  b e r  ©e= 
p u I ) r e n b o r f d ) n f t r u  b e | o n b e r 8 ^ o n o r i r t .

S t e  i m  J t n e g e  o b e r  u b e r p a u p t  i m  a c l i p e n  S i e n f t e  
t n b f l U b  g e m o r b e n e n  S a u b r D e f ) v d r j t e  g e n i e f e n  b i e f e l b e n  
g S e g u n f t i g u u S 0 ,1' ll3Cld)e  i n  b i ef e r  SBej iefeung f u r  b a s  
f t e b e n b e  -S>eer be f te t ) en .

S i e f e i b e n  S e g u n f t i g n n g e n  e r f t r cc fen  fid) a n d )  
a u f  b i e  Ś i t m e n  u n b  9 B a i f e n  b e r  p o r  b e m  g e i u b e  qe= 
f a O c u e n ,  o b e r  i n  p o l g e  i fyrcr  S i e r m i i n b u n g  gef tovbe= 
n e n  S a n b r o e l ) T a r j t e .  (§. 21 2 .  ^

g u r  b i e  2B i t m e n  b e r  S a n b m e b r d r j t e ,  it>cid)e er= 
i t>iefen,  i n  g o l g e  i p r e ^ - o e r u f e g  in e i n e r  a n f i e t f e n b e n  
i E r a n E b e i t  m d b r e n b  b e r  t t a n b i o e b r b i e n f i l e i f t u n g  f t ar»
b e n ,  b a t  bie  S3e g f l n | t i g u n g  b e r  2 I ! Je rb6d ) f ten  ®mf d) I i e=  
N n g  Dom 7.  g a n u e t  1 8 4 9  j u  g e t t e n ,  n a d )  m e t d ) e r

n i d ) t  n u r  b i e  S B i t m e n  ( a b g e f e b e u  o o m  e b e n t u e D e n  
© a u t i o n S e r l a g e ) ,  f o n b e m  a n d )  bie. S i n b e r  u n t e r  b e m  
g i o r m a l a i t e r ,  o b n e  SiucEftdj t  a u f  i p r e  3 a b f  e ine  * er? 
f o r g u n g  j u  e t l ) a l t e n  b « b « n .  ( © .  S3. beb  E. E. S r t e g 8- 
m i n i f t e r i u m S  o o m  3 0 .  9 t o o e m b c r  1 8 3 0  9ir .  7 3 1 4  3Jt- 

9 I r m e e = S B e r o r b m m g 8 b [ a t t  91 r .  12 o o m  g a b Te 1 8 5 0 . )
S a n b t o e b i a r i t e  e r b a l t c n  f u r  b e f o n b e r e  S t ) a t e n  

im g e l b e  ( § . 3 8  S .  SB.  © t a t r . t )  u n b  f u r  bi ' rDC’r r c 3 cnŁ>e 
S e i f t u n g e n  i m  a r A t l i d j en  2 a n b n > c l ) r b i e n f t e  b iefelbe  
3e i d ) n u n g e n ,  roie  bi e  E. f .  3J ( i l i t d rdr At e .  S i e  9 Ibiuf t i= 
r u n g  t e r  S a n b r x > e p i d r ^ t e  i ft  j e n e  b e r  5RUi t dvdra t e ,  fe* 
po d)  m i t  t o e i f e n  3 ) l e t a [ l E n 6 p f en  —  f f l l i l i t d rd r j t e  ioer» 
p e n  g r u n b f d b t i d )  n u r  in  Pe r  i m  ^ )ecr e  beElei be ten  
( S b a r g e ,  i n  bie  5 a n b i o e I ) r  f i b e r n o m n i e n .

3 m S i r i g e m e i n e n  b a b e n  S o c t o r e n  b e r  g e f a n i m t e n  
. p e i l f u n b e  u n b  S o c t o r e n  b e r  f f l l ebu i n  u n b  <5 t ) i r u r 9te 
S l n f p r u d )  a u f  9 ) e r l e i [ ) u n g  o o u  £ ) b e v a r (i t e u ś f t e n e u ,  S o c =  
t o r c u  b e r  f f l lcbi j i u  u u b  p r o n i o o i r t c  9BnnbdvAt e  mer= 
b e n  al8 9I f f i f t e i i ad r j t e  in b i e  f,  f, 9a n b t n e b v  a u f ge=  
i i o m m e n .

Sie urfpruuglidje 93ertoenbung al8 Slffiftenjarjt 
fd)lieft im iBebarfbfalle bie tempordrc Jllertoenbung 
al6 ®ataiilouóavAt nid)t aus.

S a n g j d b r i g e  im,  o b e r  b e m  .f teeie bei  b e f o n b e r e n  
i l l nl df fen  ge te i f t e te  oovAugt i d ) e  S j e n f t e »  b a n n  ^ e ruo, : '  
r a g e n b e  S e i f t u n g e n  a u f  b e m  © e b i e t e  b e r  d r^ t l i d j e r t  
tpr api f l  i i b e r b a u p t ,  o e r m o g e n  b a ć  S I n f t n n e n  urn 3 U; 
l u e n b u n g  I )oI ; er c t  a I 8 b e r  O o i f t e b e n b  in  9 I u 6 f t d ) t  ge^ 
f tef l t cn S b a r g e n g t a b e  au m o t i o i r e u .

S i e  b e n  S l f p i r a n t e n  a u f  © U i n b  c o m p e t e n t e r  93e« 
g u t a d j t u n g  b e r  p D l i l i l d r b e b ó r b e n ,  be^i el )ui iGśrue i fe  po*
l i t i f d j e n  S d n b c r f t e t l e u  b» i m S a n b e d ^ t B e r t e i b i g u n g e m i u i ' -  
f t e r i u m  c o u i m i f f i o n e f t  A m i f a n n t e  D u a l i f i E a t i o n  b i l b e t  
bi e  JBa f t c  b i e  l ' e , j i igl i d)en e r n e n n u n a d o o r  d)[dgt ' .  ( § - 3 0  
‘4. 95 .  © e f e t k )  -  u -

SlerAte,  t oe l d j e  a u f  © m u p  UOr f t e f ) enbcr  93cftim* 
n u m g c n  i l j re  p a t r i o t i f d j r n  S i e n f t e '  b e m  S n f t i t u t e  be r  
E. E. S a n b r u c t ) i  l u e i l j e n  m o U e n ,  f t n b  c i n g e f a b e u . i ^ r e  
b i e g f d t l i g e n  ©efucfj e  i m  9 Se g e  b e r  A u f t d n b i g e n  3Jtiii* 
t a r b e ^ & r b e n  ( © e n e r a t -  u u b  S l i u t a t  * ( S o m m e u b e n ) ,  be= 
j i e f y u n g e r e e i f e  p o i i t i f d ) e n  S a n b e r f t e O e n  u n o e r t o e i l t  a n  
b a 3  E. _E. f f l l i n i f t e r ium f u r  S a n b e 80c v t i ) e i b i g u n g  j u  
[ e i t en .

3 n  b i e fen  © e f u d j e n  t o o i i e n  bt e  © e b u r t ó b a t e n  
u n b  bie  © p i a d j e n E e n i i t i i i f f e  b e e  93e to e v b e r8 a n g e f i d ) r t ,  
b i e  9 t r t  b e r  g e r o u n f d ) t e n  9 i e r n ) e n b u n g  b e n  g c m a t ) t t e n  
S a n b t t ) c l ) t t n t p p e u E B r p e v ,  u n b  f p e j i e l l  t>on (SioUdrAten 
b i e  p r d c i f e  © l E l a i u n g  a b g e g e b e n  t o e r b e n ,  ob  fre ftd ) 
j u r  f r e u o i f l t g e n  j l o e i i a ^ r i g e n ,  o b e r  e o e u t u e U  n u r  j u r  
S i e n f t j e i t  a u f  i t r i e g ś b a u e r  b e r p f U d j t e n .  (§.6  8 . 95 .  @. )  
» f S i e f e  © e f u d ) e  roo Oe u  i n f t r u i r t  t o e r b e n  m i t :

t )  b e m  b o n  etnet t i  g r a b u i r t e u  SDUIi ta raj t e  a uS^  
g e f e i t i g t e m  B e u g n i f f e  r uc f f t d ) t l i d )  b e r  f i f l fd)eu S a u g >  
I i d ; E e t t  j i m i  Ś a n b t o e p i f c i e r i | ' t e .

2 )  SDer  © e f t a t r g i m g  b e r  p o [ f t i f d ) e n  o b e r  ® i d ) e r =  
t ) c i t ś b e t ) 5 r b e  b e S  b e j f l g l i d j e n  S r u f e n t p a l t s o r t s  u b e r  
t e 8 S k t o e r b c r S  t a b e l l o f e  - . p a l t u n g  u n b  e r f p r i e f I i d ) e 8 
9BtiEen a u f  a r j t l i d ) e m  g c l P e ,  b a n n  u b e r  beffei t  juiucE= 
g e i e g t e  £ ) e c r e 8 p f U d ) t ( e n b l i d )

3 )  m i t  b e m  S i p i o n t  beS  SBet ref f enben .
SBct f D U l i t d r d r j t e n  e u t f d f l t  b e t  sub 2 b e f p r o d ) e n e

sJ M ) n ) e t 6 ,  b e 3 g l e t d ) e n  a d  3 b i e  S i o r l a g e  b e b S t p i o m S ,  
b i n g e g e u  t j a b e n  b i e f e l b e n  i n  b e m  b e t o u f t e n  g a d e  b a 6  
2 I u 8 t v i t t 8 j e r t i f i f a t  b e m  © e f u d ) e  b e i j u t e g e n .

S i e  i n  b e n  © e f u d ) e u  c o e n t u e l l  a u g e f u b r t e n  be* 
f o n b e r e n  S e i f t u n g e n  t o o f i e n  b u r d )  S e i b r i n g u n g  b e r  
b e j u g l i d j e n  S l c i e n f t u d e  b e f r a f t i g e t  t o e r b e n .

W i e n ,  a t n  2 .  S l u g u f t  1 8 7 0 .
91om E. E. f f l l i n i f t e r ium f u r  S a n b c 8o e r t t ) e i b i g i i u g .

cytacya odbędzie się  w trzech  terminach, d n i a  l B ^ o  
w rześn ia  1870, dnia 6 . października i dnia 20. paź­
dziernika 1870, każdego  razu o godzinie l O t e j  przed 
pofudniem w sali zw ykłych  posiedzeń sądowych  
w Chrzanowie.

Cenę wywołania stanowi w artość szacunkowa  
w sumie 430  złr. w. a. w ypośrodk ow ana; wadyum 
zaś iQf£ tej ceny..

E gzek u cyę  popierający od złożenia wadyum 
j e s t  wolny.

Na t rze c im  te rm in ie  r e a ln o ś ć  ta k ż e  n iżej ceny  
sp rz e d a n ą  będzie.

Dalsze warunki l ic y ta c y i , jak równie akt op i­
sania i oszacowania i w y c ią g  z pomiaru katastral­
nego  w tutejszym sądzie przejrzane być m ogą.

C h rza n ó w ,  dnia 19. l ipca  1870.

(2039) O b w ie sz c z e n ie . (3)
Nr. 3324. Ces. król. sąd powiat, mit-js. deleg. 

w Stanisławowie podaje niniejszern do wiadomości, 
że na podstawie prawomocnej uchwały c. k. sądu 
obwodowego Stanisławowskiego dtto. 13. kwietnia
1870 L. 4947 celem uzyskania wywalczonej orzez 
Estherę Klar przeciw spadkobiercom Wincentego 
Weber sumy wekslowej 91 złr. w. a. z p. n. odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż rzeczonym spadko­
biercom Wincentego W ebera, mianowicie: Janowi, 
Maryi i Anastazyi Weber własnej połowy realności 
rustykalnej pod L. k- 63 s. rep. 43 położonej, w 3ch 
terminach, to je s t :  na dniu 13. września 1870, na 
dniu 13. października 1870 1 na dniu 4. listopada 
1870 o godzinie lOtej przed południem z tern oznaj­
mieniem, że realność ta przy pierwszych dwóch te r ­
minach tylko wyżej albo za cenę szacunkową, przy 
trzecim zaś także i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena oszacowania są­
dowego w kwocie 226 złr. 70 kr* w. a . , której 10% 
jako wadyum każdy chęć kupiema mający w kwocie 
83 złr. do rąk komisarza są d o w e g o  w gotówce zło­
żyć ma. n _ _  -  ; j  /T -

Akt oszacowania i bliższe warunki licytacyjne 
w tutejszej registraturze przejrzane być mogą.

' ”  Z c. k. miejs. deleg- s?du powiat. 
Stanisławów, 20. sierpnia 1870.

1 *  1
(2047) 1 O b \ v i e s « « » e i | te* ( 3)

Nr. 1196. Ces. król. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości jako celem zaspokoje­
nia pretensyi Jana Sidełki 'v sumie 88 złr. 88 kr. 
w. a. z p. n. dozwoloną jest przymusowa sprzedaż 
publiczna realności Józefa Cheehelskiego w łasne j , 
pod L. kons. 30 rep. 74 w Ciężkowicach położonej,pod L. kons. 30 rep. 74  w oięznowrcacli  [jptożonej, 1 dzień powszedni od 8 . do 11 n rzed -
cia ła  tabularnego n i e s t a n o w i ą c e j ,  a  składającej się pale w ^  południu. ‘ V
z młyna drew n ian ego , jednej izby k o m o r y , , stain., . o ^  ^  ^
s t o d o ł y  1 gruntu 71 m orgow 769 kwad. s ą z m .  ł*' |  9 * r

(2046) O b w ie sz c z e n ie . (3 )
Nr. 979 - Pr. Przy c. k. sądzie obwodowym 

w Tarnopolu jest posada dozorcy więźniów z płacą 
300 złr. i odzieżą połączona do obsadzenia.

Podania w czterech tygodniach do Prezydyum
tego sądu w drodze przyzwoitej wniesione być mają.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
T arn o p o l ' ,  dnia 26. s ie rpn ia  1870.

(2 0 4 8 )  fij d  y | t  t .  ( 3 )
Nr. 6336. Uchwała c. k. sadu obwodowego

w Złoczowie z dnia i? !  sierpnia ‘l870 do 1 3573 
został Onutry Kapotyn z Ostaszowiec za marno­
trawcę uznanym i pod kuratelę postawionym.

O tern zawiadamia się niniejszym edyktem 
z tym dodatkiem, że dla uznanego za marnotrawcę 
Onufrego Kapotyna mieszkaniec z Ostaszowiec Iwan 
Bezkosty na kuratora osoby i majątku jego ustano­
wiony został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Zborów, dnia 25. sierpnia 1870.

(2034) K  0 11 k  11 r  s . (3 )
Nr 17560. W celu prowizorycznego obsadze­

nia dwu miejsc nowo utworzonych przy tutejszych 
miejskich szkołach ludowych, mianowicie:

Posady pomocnika nauczycielskiego przy szkole 
u św. Maryi Magdaleny i posady pomocnicy przy 
szkole panieńskiej u św. Marcina z dotacyą roczną 
360 złr. w. a . , w której kwocie mieści się stała 
płaca 200 złr., dodatek do płacy 100 złr. i kwate­
rowe 60 złr. rozpisuje się konkurs do dnia 1. paź­
dziernika b. r.

Starający się o te miejsca zechcą w powyż­
szym terminie wnieść na ręce tutejszego Magistratu 
do Rady szkolnej krajowej podania, opatrzone w do­
wody potrzebne wedle przepisów w tej mierze istnie­
jących. Ci w s z a k ż e  pp. kompetenci, którzy na podo­
bne podania z k o ń c e m  z e s z ł e g o  roku  tu w n ie s io n e  
d o ty c h c z a s  nie otrzym ali  o d p o w ied z i ,  n ie  potrzebu ją  
podawać próśb nowych, ponieważ przy teraźniejszem 
obsadzeniu zarazem tamte ich prośby załatwione 
zostaną.

Lwów, dnia 25. sierpnia 1870.

(2 0 3 2 )  O b w ie sz c z e n ie . ( 3 )
Ńr. 1289. Ces. król. sąd powiatow-y w Kutach 

wzywa Piotra i Maryi Aprianowiczów w Besarabi, 
w miejscu nieznanem przebywających, aby kw7otę 
107 złr. 41V2 kr. i 107 złr. 4 ‘/? kr. w. a., które dla 
nich w Kosowskim c. k. urzędzie podatkowym jako 
kasie sierocińskiej leżą, w przeciągu 6 miesięcy tern 
pewniej podnieśli, gdyż inaczej kwoty nadmienione 
z kasy sierocińskiej wydzielone i jako depozyt cy­
wilny do tutejszo-sędowego składu przeniesione będą.

C .  k. sąd powiatowy.
Kuty, dnia 30. maja 1870.

<2o w  t i c i ( o ( i i m . s = . K i i i i O r m i d ) U i t ! ] .  <2>

9ir. 692. 2?oit ©eite bcś E. E. 3 eltflS*9Irti[Ierie* 
goniinanbo łJlr. 18 in Lemberg U)iib l)iemit bffentlid) 
befannt gemad)t, bań toegen SSerEanf oon t>erfd)iebe* 
nen altcn ©cgcnftdnben unb (5ifen=©orten jc .  om 
t*». ®cpt«ml’cr l. um 8  U&r a J o tm i t to g «  
eine Sicitation, ju toelctjei' aud) gcl)&tig auńgefertigte, 
mit eiuem 1 0 %  Slabittm betegte unb gefegette D fferte ' 
btń tdngftcnó oor ®eginn bet nuniblidjen 93erhdnb* 
lung eingeveid)t toerben Eónnen, im E. E. 3eug^aufe 
abflef)atten toerben toitb.

Ś)ie ju t ateraufening getaiigenben ©orten, fo* 
toic bie SicttationSbcbingniffe fbnnen an jebem SBerE* 
tage bon 8 bić 11 SSor* unb 0011 2 biń 5 Ubt 
9?ad)mittag iw E. E. 3 ctigt)aufe eingefe^en toerben.

Lemberg, ara 2 4 . Slugufł 1870.

Ogłoszenie licytacyi*
L. 692. C. k. komenda materyałów artyleryi, 

Nr. 18 we Lwowie podaje niniejszern do publicznej 
wiadomości, że w  d n i u  1 8 .  *ł , ’/ ' , ‘M I‘a  , r *.’
o 8 . g o d /.in ie  p r z e d  p«ł**dn\  ,0(lbf dz' e sl?w c b  * , P 1 cnr/edaży rożnych starych
L o d  ' / ' S e n a e ,’ ?eleT t  d ^ y t ^ y ( -  do której pizedmtotow, zelaziwa » t- o f e r l / ^ a e  należycie
mogą byc podawane f f l z o n e  w , | )% „ adyum , j e -
zapiećzętowane ' n ' J.Jz.,oczęcia ustnej licytacyi.

T iToJzedmioty wystawione na sp rzed aż , jako 
■ ki l i c y t a c y i  można przeglądnąć w c. k. arse-| VV3I l nnirc7a^ni nrl C A » 1



(2023) E  d y  k  i .  < (3)
L. 36069. C. k. sąd krajowy we Lwowie ni-? 

uiejszym edyktem wiadomo czyni, że z miejsca po­
bytu i życia niewiadomym , Maryannie, Mikołajowi i 
Aleksandrowi Szczawińskim , a w razie ich zaszłej 
śmierci ich z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom i prawonastępcom, że przeciw’ nim 
Józef Ganczakewski pod dniem 8. lipca 1870 liczby 
36069 pozew wniósł i o pomoc sądową p ro s i ł , w 
skutek czego termin do ustnej rozprawy na dzień 
27go września 1870 o godzinie lOtej rano postano­
wiony został.

Ponieważ miejsce pobytu wyżwspomnionych po­
zwanych wiadomem nie j e s t ,  a zatem c. k. sąd kra­
jowy do zastępywania ich i na ich koszt i szkodę tu ­
tejszego adwokata p. Dra. Góreckiego z zastępstwem 
adwokata p- Dra. Popiela kuratorem mianował, z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się zapo- 
zwanych, w należytym czasie osobiście s ta n ą ć , lub 
potrzebne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielić, lub innego zastępcę wybrać i sądowi oznaj­
mić , i potem stosownych do obrony środków użyć, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami sobie przy 
pisać będą musieli.

Od c. k. sądu krajowego.
Lw'ów , dnia 16. lipca 1870.

(2079) E  d y k  t. (1)
L. 14843. C. k. sąd krajowy w Krakowie za­

wiadomią, niniejszym edyktem p. Tadeusza Ryszarda 
dwr. im. Żelechowskiego, że przeciw niemu p. Win­
centy Margasiński przez adwokata Dra Jakubowskie­
go zapłacenie sumy 1573 zł. w. a. z przyn. pod dn. 
2. sierpnia 1870 do 1.14843 wniósł pozew’, w załatwieniu 
którego wyznaczono termin do ustnej rozprawy na 
19. października 1870 o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest niewiado- 
mem, przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa­
nego na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
pana adwokata Dra. Geisslera kuratorem nieobecne­
go ustanowił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwane­
m u, ahy w zwyż oznaczonym czasie albo sam sta­
n ą ł ,  lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego o- 
brońcę sobie wybrał, i o tern c. k. sądowi doniósł, 
w ogóle zaś auy wszelkich możebnych do obrony
ś ro d k ó w  p ra w n y c ti  « Ł y t , -w rąs iie  „ W w ie m  y rz icc iw
nym wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał.

Kraków, dnia 23. sierpnia 1870.

(2082) O b w i e s z c z e n i e .  (1 )
L. 4362. Celem wypuszczenia w dzie. zawę pro­

pinacji w gminie miasta Tarnowa na czas od Igo 
stycznia 1871 aż do końca grudnia 1873 odbędzie 
się licytacja publiczna, a to:

a) propinacji w ódczanej, piwnej i miodowej r a ­
zem z ceną wywołania 38099 zł. 12 kr. na dniu 20. 
września r. b.;

b)  propinacyi wódczanej z ceną wywołania 
34500 zł., na dniu 21. września r. b . ;

c )  propinacyi piwnej z ceną wywoł. 22054 zł.
5 kr. na dniu 22. września r. b . ;

d) propinacyi miodowej z ceną wywoł. 1545 zł.
7 kr. na dniu 23. września r. b.

Gdyby która z wymienionych dzierzaw w po- 
wyź naznaczonym terminie zalicytowaną nie została , 
natenczas odbędzie się druga i ostatnia licytacya, 
a t o :

ad a)  w dniu 24go października r. b . ,
ad b )  „ 25go „ „
ad c)  „ 26go „
^  d) 27go
W arunki l icy tacy i b ęd ą  p rzed  r o z p o c z ę c ie m  te j­

że ogłoszone.
Z Magistratu miasta.

Tarnów, dnia 29. sierpnia 1870.

sobie Franciszka Hajduka ustanowionym kuratorem 
pertraktowanym będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Limanowa, dnia 30. marca 1870.

(2064) E  (1 y k  i-. (2)
Nr. 12805. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca po­
bytu p. Antoniego P opie la , iż na zasadzie u-ekslu

1222
z daty Chrzanów 1, lipca 1869 uchwałą z 3. marca 
1870 L. 4119 wydano nakaz zapłaty, ‘ którym mu 
polecono należytość wekslową 135 złr. w. ą. z p. n. 
posiadaczowi wekslu Jakóbowi Landauowi w prze­
ciągu dni trzech zapłacić, i że dla strzeżenia praw 
jego uchwałą z dnia 7. czerwca 1870 L. 7993 usta­
nowiono mu kuratorem p adwokata Dr. Kuufmana 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Geislera.

Kraków, dnia 8. sierpnia 1870.

p r y w a t n e .
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t y  t a o w e
4% procentowe wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu

(2069) O b w ie sz c z e n ie . (1)
L. 6379. Dnia 3. sierpnia 1870 przytrzymano 

w Tarnopolu podejrzanego o kradzież koni cygana, 
który zbiegł jednego k o n ia , w ó z ek , uprząż i różne 
drobne rzeczy, mianowicie odzież zostawiwszy.

A *ywa się właściciela ow-ych rzeczy, by prawo 
swe do takowych w ciągu roku wykazał, gdyż po 
Upływie tego czasu pieniądze za nie uzyskane do 
kasy rządowej złozone zostana.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 23. s i e r p y  187b0

( 2071)  O d p is edykttt. (2)
L. 3898. c .  k. sąd powiatowy w Limanowy 

ogłasza, że 4 .  stycznia 1 8 4 8  zmarł w Łukowicy g o ­
spodarz gruntowy Jan Gądek. .

Gdy miejsce pobytu tego syna Marcina ( lą j ta  
jest sądowi niewiadome, więc wzywa się g° ,  “by w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego, do tutejszego 
sądu się zgłosił i swe oświadczenie do spadku tem 
pewniej wniósł, ile że w przeciwnym razie s p a d e k  
z spadkobiercami , którzy się zgłosili i z jego W 0-

$ „ ? ? W f k 9? 9? 9?

? ! ? ? 99 9? 99

6 V) 99 „  6 0 99 99 99

(1304— 7) B  i) r e 6 c q a.
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